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Zacięte boje w pobliżu granicy 
wietnamsko — kambodżańskiej

Ponad 800 Amerykanów 
wyeliminowanych z walki pod Tay Ninh

Jak donosi Agencja France presse, w poniedziałek i 
wtorek w wielu rejonach Wietnamu Południowego toczyły 
się zacięte walki. Koncentrowały się One głównie w pobliżu 
granicy z Kambodżą oraz w prowincjach północnych, na po­
łudnie od strefy zdemilitaryzowanej.
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Odział komitetów FI i 
w dyskusji przejazdowej

Wczoraj w Koninie odbyła się 
narada sekretarzy powiatowych 
komitetów FJN z udziałem sekre­
tarza WK FJN — J. Nemoudrego.

Podczas narady omówiono rea­
lizację programu wyborczego i 
czynów społecznych w Ziemi Ko­
nińskiej. Wiele uwagi poświęcono 
również dyskusji nad tezami KC 
PZPR na V Zjazd partii. Postano 
wiono, że w tych wsiach, w któ­
rych nie ma organizacji PZPR 
lub ogniw ZSL, dyskusję przed- 
zjazdową organizować będą komi­
tety FJN. (y)

W prowincjach leżących nie 
daleko granicy z Kambodżą 
aktywność sił patriotycznych 
nie ustaje. W poniedziałek po 
południu partyzanci przepro­
wadzili udana akcje w odle- 
łości 15 km na południowy 
wschód od Tay Ninh. W za­
sadzkę wpadł konwój amery­
kański. Partyzanci ostrzelali z 
rakiet i broni maszynowej o- 
statni człon konwoju eliminu­
jąc z walki 17 Amerykanów.

W tym samym rejonie we 
Wtorek rano wpadła w zasadz­
kę zmechanizowana jednostka 
25 amerykańskiej piechoty 
morskiej. Amerykanie stracili 
7 żołnierzy. Akcja ta miała 
miejsce w odległości 18 km na 
południowy wschód od Tay 
Ninh.

Na południe od strefy zdemilita­
ryzowanej już trzeci dzień trwają 
zaciekłe walki w pobliżu amery­
kańskiej bazy artylerii ciężkiej po 
łożonej między zdobytą przez par­
tyzantów bazą Khe Sanh a Quang 
Tri. Patrioci atakują tutaj ważny 
punkt strategiczny jakim jest szo 
sa nr 9, mająca duże znaczenie 
dla /Amerykanów przy przerzu­
caniu jednostek pancernych z ba­
zy Da Nang w rejon strefy zde- 
militaryzowanej. Według amery­
kańskiego rzecznika wojskowego 
w poniedziałek zginęło tutaj 17 
Amerykanów. Szczególnie zacięty 
przebieg miały walki w pobliżu 
miasta Dien Ban.

Ogółem w ciągu ostatniego 
tygodnia w walkach pod Tay

Zbrojne prowokacje 
wojsk Izraela

Z Jordanii donoszą o nie­
ustannych zbrojnych prowpka 
cjach wojsk izraelskich na li- 

np przerwania ognia. W po­
niedziałek wojska izraelskie 
wielokrotnie otwierały ogień 
na pozycje jordańskie. Do dłuż 
szej wymiany strzałów doszło 
w dolinie Bejsan, na południe 
od Jeziora Tyberiadzkiego.

Artyleria izraelska rozpoczę 
la we wtorek rano ostrzeliwa­
nie pozycji jordańskich wokół 
miejscowości Izbit. Komuniku 
je o tym agencja AFP powołu­
jąc się na oświadczenie rzecz­
nika wojskowego Izraela. Rze­
cznik przyznaje ponadto, że ar 
mia izraelska zainicjowała dzia 
łanie wojskowe przeciwko Jor 
danii także na innych odcin­
kach linii przerwania ognia 
między Izraelem, a Jordanią 
używając do tego celu moź­
dzierzy. artylerii i broni auto­
matycznej.

Bliskowschodnia agencja pra 
sowa MEN informuje, że stro­
na izraelska sprowokowała we 
wtorek wymianę strzałów na 
Unii przerwania ognia między 
Izraelem a Jordanią w rejo­
nie mostu Husajna.

Jordański rzecznik wojsko­
wy podał, iż wojska jordańskie 
zniszczyły w trakcie wymiany 
ognia dwa stanowiska arty- 
Imii izraelskiej oraz punkt ob­
serwacyjny. Po stronie jordań- 
skiej strat nie zanotowano.

PAP

Rapcie w Portugalii
Portugalska Rada Stanu, organ 

ooradczy przy prezydencie,* zebra 
*a się we wtorek na posiedzeniu 
nadzwyczajnym, aby omówić sytu 
ację w kraju w związku z choro 
JM 79-letniego premiera Salazara. 
postał on sparaliżowany) Komu­
nikat oficjalny nie wymienia co by 
‘O tematem obrad, jednakże agen 
(je zachodnie uważają za pewnik. 
Ze debatowano o kandydaturze na 
stępcy.

Wśród przypuszczalnych następ­
ców wymienia się przede wszys- 

członka rady stanu, dziekana 
Wydziału Prawa Uniwersytetu Liz 
nońskiego, M. Caetano. Był on w 
Przeszłości ministrem kolonii. Ja­
ko prawnik dał sie poznać przede 
Wszyśtkim jako autor tzw. ,,usta_ 
Wy organicznej”, wykluczającej 
"'szelka możliwość nadania auto­
nomii koloniom portugalskim. Z 
?aiazarem łączy go długoletnia za 
zyłość.

Siły zbrojne i policja pozostają 
w stanie pogotowia obawiając się 
reakcji społeczeństwa, przede 
"'szystkim zaś robotników i stu­
dentów. na odejście Salazara.

Paryski dziennik „Le Monde” 
Przestrzegał we wtorek po nołud 
niu. że wystąpienia społeczeństwa 
nrogą obalić wszelkie spekulacje 
na temat przyszłości politycznej 
Portugalii. (PAP)

Vinh patrioci południowowiet 
namscy wyeliminowali z walk 
1700 żołnierzy nieprzyjaciel­
skich, w tym ponad 800 Ame­
rykanów. zniszczyli lub uszko 
dzili 120 czołgów i pojazdów 
pancernych oraz zestrzelili 7 
helikopterów.

Piraci amerykańscy w dal­
szym ciągu bombardują połu­
dniowe prowincje DRW. W po 
bliżu miasta Vinh Linh arty­
leria przeciwlotnicza Wietnam 
sklej Armii Ludowej zestrze­
liła dalsze 3 samoloty amery­
kańskie. Liczba zestrzelonych 
maszyn pirackich wynosi już 
3157. (PAP)

WIRKO 
POLSKA

V ZJAZD PZPR
to stałe hasło, które towa­
rzyszyć będzie od dzisiaj 
cyklowi publikacji, związa 
nych z przygotowaniami do 
V Zjazdu PZPR w powia­
tach naszego regionu. Spo­
sobnością do zebrania ma­
teriału na temat przemian, 
jakie dokonały się z inspi­
racji partii w ostatnich la­
tach oraz zamierzeń na 
przyszłość stały się trwają­
ce w Wielkopolsce powia­
towe konferencje PZPR.

Nowy cykl publicystycz­
ny rozpoczynamy dzisiaj 
drukiem artykułu „DOBRE 
RAWICKIE AMBICJE”.

Moskiewski komunikat 
o rozmowach radziecko-bułgarskich

Na zaproszenie KC KPZR i rządu radzieckiego 16 wrze­
śnia br. przebywał w Moskwie pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Komunistycznej Partii Bułgarii, przewodni­
czący rady ministrów LRB, Todor Ziwkow oraz pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów Żiwko Ziwkow. 
Przeprowadzili oni rozmowy z sekretarzem generalnym Ko­
mitetu Centralnego KPZR Leonidem Breżniewem, przewod­
niczącym Rady Ministrów ZSRR Aleksiejem Kosyginem 
i sekretarzem Komitetu Centralnego KPZR Konstantynem 
Katuszewem.

„jesień - 68“

Kronika targowa
• Wystawcy targowi zapre­

zentowali wczoraj handlow­
com kolejną ofertę. Na konfe­
rencji prasowej Zjednoczenia 
Przemysłu Skórzanego dyr. 
J. Bednarek wyjaśnił charak­
ter obecnej kolekcji obuwia 
oraz poinformował o perspek­
tywach przyszłorocznego za­
opatrzenia. Do tej oferty usto­
sunkowali się również przed­
stawiciele handlu, podkreśla­
jąc — mimo dalszego postępu 
we wzornictwie — występują­
cy brak zaopatrzenia ilościo­
wego naszego rynku.

• Zarząd Główny Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” przygotował 
na obecnych Targach intere­
sującą ze wszech miar wysta­
wę. zorganizowaną pod hasłem 
„Nowoczesność w domu i za­
grodzie wiejskiej”. Przedsta­
wiciel CRS T. Miciak zapoznał 
dziennikarzy z programem tej 
imprezy. Ekspozycja towarów 
związanych z unowocześnie­
niem wiejskiego gospodarstwa 
domowego i przyzagrodowego 
wykazała istnienie poważnych 
luk w zaopatrzeniu i zaintere­
sowaniach producenta tą dzie­
dziną rynkowych potrzeb. To­
warzyszące wystawie prelek­
cje i pokazy mają zwrócić u- 
wage wytwórców i handlow­
ców na ten problem.

(zs)

Bilans politycznej i gospodarskiej działalności
Konferencje powiatowe PZPR w Wielkopolsce wybierają delegatów

Wczoraj odbyły się w Wielkopolsce kolejne powiatowe 
konferencje partyjne, na których dokonano wszechstron­
nego bilansu partyjnej, gospodarskiej i społecznej działalno­
ści w okresie od IV Zjazdu PZPR, wytyczono zadania na 
przyszłość i wybrano delegatów na Wojewódzką Konferen­
cję PZPR (18 — 19 X br.).

A oto relacje naszych spra­
wozdawców z 6-ciu powiato­
wych konferencji partyjnych, 
które obradowały w dniu wczo 
rajszym. (Jutro zamieścimy 
sprawozdania z pozostałych 
konferencji, odbytych 17 bm. w 
powiatach’ Jarocin, Kalisz, No 
wy Tomyśl, Ostrzeszów, Sza­
motuły i Września).

WĄGROWIEC
W przedzjazdowej konferen 

cji partyjnej organizacji po­
wiatu wągrowieckiego, obradu 
jącej przy 100-procentowej 
frekwencji 181 delegatów, re­
prezentujących 4350 komuni­
stów, uczestniczył również 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak oraz prze 
wodniczący Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych W. Grześ­
kowiak.

Wnikliwy referat, sumują­
cy wyniki gospodarcze i po­
lityczne ostatnich lat pracy 
społeczeństwa powiatu, a tak 
żę uściślający zadania na naj 
bliższą przyszłość, wygłosił I 
sekretarz KP — B. Pawla­
czyk.

Wykazując w swej analizie

Na zakończenie rozmów o- 
publikowano wspólny komuni­
kat, który stwierdza, że obie 
strony dokonały wymiany po­
glądów na aktualne zagadnie­
nia budownictwa komunizmu 
i socjalizmu w obu krajach, dal 
szego rozwoju wszechstronnej 
współpracy między partiami o- 
raz między ZSRR i Bułgarią. 
„Wiele uwagi poświęcono w 
czasie rozmów zadaniu dalsze 
go zespolenia wysiłków Związ 
ku Radzieckiego i Bułgarii, po 
dejmowanych wraz z innymi 
krajami socjalizmu w celu 
wszechstronnego umocnienia 
pozycji socjalizmu w świecie 
i wzmożenia walki z imperia­
listycznymi zakusami”.

Rozmowy ponownie potwierdzi­
ły „pełna jedność poglądów we 
wszystkich omawianych sprawach 
bratnich stosunków radziecko — 
bułgarskich i w problemach mię- 
dzvnarodowyeh.

Rozmowy dotyczyły także zagad 
nień gospodarczych — koordynacji 
ułanów gosnodarczych obu krajów 
i szeregu zagadnień ekonomicz­
nych dotyczących lat 1969 — 1970.

Osiągnięto zasadnicze poro­
zumienie o dostawach z ZSRR 
dla Bułąarii rony naftowej, ga 
zu ziemnego i energii elektry­
cznej w zamian za szereg towa 
rów bułgarskich. Związek Ra­
dziecki wyraził gotowość udzie 
lenia Bułgarii pomocv w bu­
dowie szeregu zakładów prze­
mysł” chemicznego W Związ­
ku Radz;eckim zaś orzv po­
mocy bułgarskich robotników 
hedzie zbudowanych szereg 
nworłclpHinrsfw w których nro 

zp^^-osowana jest Buł 
garla. (PAP) 

sytuacji ekonomicznej powia 
tu słuszność dotychczasowych 
kierunków uprzemysłowienia 
Wągrowieckiego, referent 
przedstawił zarazem cały wa 
chlarz problemów rozwoju i 
dalszej intensyfikacji rolnic­
twa, stanowiącego wciąż pud 
stawową gałąź gospodarki re­
gionu pałuckiego. Problema­
tyka rolna zajmowała też klu 
czową rangę w dyskusji, do 
której zapisało się 26 delega­
tów. Rzecz charakterystyczna, 
iż wielu dyskutantów, omawia 
jących dociekliwie i pozytyw’ 
nie sprawy gospodarcze, pod­
nosiło również problematykę 
ideowo-wychowawczą, szcze­
gólnie kształtowania postaw 
obywatelskich młodzieży, dzia 
łania jej organizacji.

Podsumowując dyskusję 
I sekretarz KW Jan Szydlak, 
wiele uwagi poświęcił także 
sprawom rolnictwa, nawiązu­
jąc m. in. do tych głosów u- 
czestników konferencji, któ­
rzy wskazywali na trudności 
w pracy rolników. Mówca 
zwrócił uwagę na fakt, że w 
całym kraju, w Wielkopolsce, 
ujawniła się nowa dyspropor­
cja, której trzeba przeciwdzia 
łać: pomiędzy poziomem pro 
dukcji rolnej, osiąganym 
przez pracowników rolnictwa 
w trakcie realizowania zało­
żeń 5-latki, a poziomem za­
plecza rolnictwa, usług dla 
piego.

Organizacja wojewódzka 
idzie m. in. na V Zjazd z tezą, 
iż w trakcie najbliższej 5-lat- 
ki musimy rozwijać intenśyw 
nie zaplecze rolnictwa, zmo­
dernizować je. Trzeba też za­
ostrzyć wymagania wobec 
tych wszystkich, którzy mają 
służyć rolnictwu.

Konferencja wybrała 10 de­
legatów na Wojewódzką Kon 
ferencję przedwyborczą.

(zsz)

POZNAŃ 
NOWE-MIASTO
Dzielnicowa organizacja par 

tyjna Poznań — Nowe Miasto 
idzie z wielkim dorobkiem na 
V Zjazd partii. To naczelne ha

L. Siemiątkowski 
prezesem NBP

Rada Ministrów powołała 
mgr. Leonarda Siemiątkow­
skiego na stanowisko prezesa 
Narodowego Banku Polskiego.

Równocześnie Prezes Rady 
Ministrów mianował L. Sie­
miątkowskiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Finan­
sów.

L. Siemiątkowski urodził się 6 
listopada 1917 roku w Warszawie 
w rodzinie inteligenckiej. Studia 
wyższe ukończył w 1950 roku na 
Wydziale Prawno-Ekonomicznym 
Uniwersytetu Mikołaja Koperni­
ka w Toruniu uzyskując stopień 
magistra prawa.

Od 1948 roku pracuje w Naro­
dowym Banku Polskim, początko­
wo w charakterze praktykanta 
stypendysty, a po ukończeniu stu­
diów zostaje pow’ołany na stano­
wisko kierownika oddziału NBP 
w Chełmży. W latach 1952—1959 
był dyrektorem Oddziału Woje­
wódzkiego NBP w Krakowie. W 
1959 roku został powołany na sta­
nowisko dyrektora departamentu 
kredytów przemysłu w centrali 
Narodowego Banku Polskiego w 
Warszawie i na tym stanowisku 
pracuje do chwili obecnej. Czło­
nek PZPR. (PAP) 

sło wczorajszej konferencji, 
widniejące w sali obrad, prze­
wijało się również w referacie 
I sekretarza KD PZPR — K. 
Bucherta oraz w bogatej dys­
kusji.

Nowomiejska organizacja 
partyjna, najbardziej uprzemy 
głowionej, dzielnicy Poznania, 
wiele uwagi poświęciła spra­
wom gospodarczym. K. Bu- 
chert podkreślił w swym wy­
stąpieniu postęp w rozwoju 
tutejszej produkcji przemysło 
wej, osiąganej m. in. drogą mo 
dernizacji i wzrostu wydajno­
ści pracy — obserwowanego 
zwłaszcza teraz, w. formie ma­
sowych zobowiązań zjazdo­

Niedość sprecyzowane 
kierunki rozwoju

Korespondencja PAP z CSRS
17 września odbyły się dwa spotkania, które świadczą ó 

dużej aktywności władz czechosłowackich w zacieśnianiu 
kontaktów gospodarczych z innymi krajami socjalistycznymi.
Premier rządu CSRS O. 

Czernik przyjął 17 września 
przed południem wiceprzewod 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR M. Lesieczko, przeby­
wającego z wizytą oficjalną w 
Czechosłowacji. M. Lesieczko 
przeprowadził również rozmo­
wy z wicepremierem rządu 
CSRS F. Hamouzem. F. Ha- 
mouz z kolei przyjął ministra 
handlu zagranicznego Bułga­
rii I. Budinowa. Spotkanie po­
święcone było omówieniu sto­
sunków gospodarczych między 
Czechosłowacją i Bułgarią.

Okres obecny stawią każde­
go obserwatora wydarzeń w 
CSRS przed koniecznością do­
strzegania procesów, których 
kierunek rozwojowy jest jesz­
cze niedość jasny, nie wykla­
rowany. . Rzecz oczywista jest 

1 to właściwość wszystkich okre 
sów przejściowych, w których 
nie brak zamętu. Do takich 
zjawisk należy m. in. ewolu­
cja ruchu młodzieżowego w 
CSRS, którego formy organi­
zacyjne zostaną ustalone w 
najbliższych dniach, 19 i 20 
września w Pardubicach od­
będzie się plenum Czechosło­
wackiego Związku Młodzieży. 
Przed plenum delegacja tego 
związku z przewodniczącym 
jego KC, Z. Vokrouhlickim, na 
czele złożyła wizytę przewod­
niczącemu Zgromadzenia Na­
rodowego J. Smrkovsky’emu.

Wypowiedź J, Smrkovsky’ego na 
tym spotkaniu, jak również o- 
świadczenie złożone prasie przez 
przewodniczącego KC Czechosło­
wackiego Związku Młodzieży, nie 
wniosły żadnej jasności co do pla 
nów, tyczących się dalszego roz­
woju ruchu młodzieżowego. J. 
Smrkovsky mówiąc o swoich po­
glądach na temat form organiza­
cyjnych Czechosłowackiego Związ 
ku Młodzieży twierdzi, że ..orga­
nizacja monopolistyczna jest po­
zbawiona logiki, ponieważ inte­
resy młodych ludzi są bardzo zróż 
nicowane — inne są zaintereso­
wania studentów, inne zaś mło­
dzieży rolniczej”. Słusznym wyj­
ściem — jego zdaniem — byłaby 
więc organizacja federacyjna ze 
wspólnymi najwyższymi organa­
mi, organizacja. która jedno­
cześnie wytyczałaby młodzieży 
jedną wyraźną linię polityczną. 
J. Smrkoysky zapowiedział rów­
nież stworzenie komisji do spraw’ 
młodzieży w Zgromadzeniu Naro­
dowym. W podobnym duchu wy- 
oowiadał sie Z. Vokrouhlicki, któ­
ry powiedział m. in.: „W interesie 
naszego socjalistycznego soołe- 
czeństwa leży związanie z naszą 
sprawa wszystkich gruo naszej 
młodzieży. Nie sposób jednak o- 
siagnać tego inaczej, niż ooprzez 
śł-"’orzenie kilku organ’ZRcii tak. 
żeby młodzi ludzie mogli wybrać

wych. Dzięki temu przemysł 
dzielnicy zapewni do końca ro 
ku dodatkową produkcję war­
tości 300 milionów zł. Prze­
kroczone zostaną również za- 

. dania 5-latki: o 2,5 procent — 
w produkcji globalnej i 6,5 pro 
cent — towarowej. Aktywna 
postawa załóg innych przedsię 
biorstw, np. budowlanych, po­
zwala sądzić, że nadrobione zo 
staną zaległości w budowie o- 
siedla na Ratajach i do koń­
ca roku oddanych tu będzie 
do użytku 1200 mieszkań.

I sekretarz KD omówił rów 
nież sytuację polityczną, roz- 

Dokończenie ze str. 2

między nimi tę najbardziej im od­
powiadającą”.

Z. Vokrouhlicki powołał się tu 
na przykład Polski, gdzie istnieje 
wiele organizacji młodzieżowych. 
Jaka jednak ma być zasada tego 
pluralizmu — czy narodowościo­
wa ’ (osobno organizacja czeska i 
osobno słowacka), czy środowisko 
wa (młodżież robotnicza i inteli­
gencka osobno, młodzież chłopska 
osobno), na ten temat nikt wy­
raźnie się jeszcze nie wypowie­
dział. Sądzić należy, że obrady w 
Pardubicach przyniosą wyjaśnie­
nie tej sprawy. ,

Również chyba doświadcze­
nia, jakie przyniesie czas, po­
zwolą na precyzyjniejszą in­
terpretację nowej ustawy o 
Froncie Narodowym, przyję­
tej niedawno przez zgroma­
dzenie CSRS. Ustawa stwier­
dza, że Front Narodowy, jeśli 
idzie o partie polityczne, jest 
systemem zamkniętym. W ten 
sposób zahamowano dążenia 
do powstawania nowych par­
tii politycznych; niedawno 
jeszcze istniała, jak wiadomo, 
w CSRS silna tendencja do 
tworzenia antysocjalistycz­
nych organizacji politycznych. 
Z drugiej zaś strony ustawa, 
„licząc się z dynamicznym roz­
wojem socjalistycznego społe­
czeństwa, daje możliwości roz 
szerzenia Frontu Narodowego

Dokończenie na str. 2

Memorandum ZSRR 
w sprawie rozbrojenia

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko wy­
stosował do sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta list z 
wnioskiem by memorandum 
rządu radzieckiego w sprawie 
pewnych nie cierpiących zwło 
ki kroków w kierunku położę 
nia kresu wyścigowi zbrojeń i 
w kierunku rozbrojenia zosta 
ło umieszczone jako najważ­
niejsze i pilne zagadnienie na 
porządku obrad 23 sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. (obra­
dy rozpoczynają się w Nowym 
Jorku w przyszły wtorek).

List A. Gromyki został roz­
powszechniony wśród delega­
cji jako oficjalny dokument 
zgromadzenia.

W liście swym minister Gromy­
ko stwierdza, iż rząd radziecki 
jest przekonany, że omówienie tre 
ści memorandum, które proponu­
je takie posunięcia jak zakaz sto 
sowania broni nuklearnej i zaprze 
stanie jej produkcji oraz zmniejszę 
nie i zlikwidowanie zapasów tej 
broni — iest zgodne z interesami x 
wszystkich narodów. (PAP>



Wzrost aktywności NATO Konferencje powiatowe PZPR
Korespondent Agencji TASS pisze: przywódcy NATO dą­

żą do wzmożenia działalności tego agresywnego bloku woj­
skowego. Właśnie z tego punktu widzenia ocenia się w 
W. Brytanii rozpoczęte na północnym Atlantyku manewry 
marynarki dziesięciu krajów NATO, m. in. USA, W. Bryta­
nii, NRF, Kanady i Portugalii.

Korespondent wskazuje, że 
bezpośrednim pretekstem do 
wzmożenia aktywności bloku 
atlantyckiego było fiasko pla­
nów sił kontrrewolucyjnych 
w Czechosłowacji.

Według doniesień londyń­
skiego >,Sunday Times”, na li­
stopadowej nadzwyczajnej se­
sji rady NATO mają być roz­
patrywane plany zwiększenia 
potencjału wojskowego NATO,

Przed rozmowami
Jugosławia EWG

a także propozycje rewizji pla 
nów mobilizacyjnych, stworze 
nia wielonarodowych sił mor­
skich, ożywienia działalno­
ści grupy planowania jądrowe 
go NATO, w której 'skład, jak 
wiadomo, wchodzą Niemcy za 
chodnie.

W planach wzmożenia przygo­
towań wojskowych bloku altantyc 
kiego szczególnie ważna rola 
przypada NRF. Według doniesień 
cytowanego już pisma, są już kon 
kretne projekty dalszego zwiększę 
nia liczebności jednostek Bun­
deswehry, przede wszystkim je­
dnostek pancernych.

Jeśli sądzić z komentarzy 
prasy londyńskiej, plany zakty 
wizowania wojskowej działał-

dał do zrozumienia, że polity­
ka francuska nie pozwala na 
takie zespolenie Paktu Atlan­
tyckiego, jakiego życzy sobie 
NRF.
WYPOWIEDŹ BIRRENBACHA

Kurt Birrenbach wyraził po po­
wrocie z Waszyngtonu zadowole­
nie z 9-dniowych rozmów sonda­
żowych w Stanach Zjednoczonych. 
Birrenbach oświadczył na lotni-
sku, że 
panuje 
glądów 
nej na 
nież —

w Bonn i Waszyngtonie 
daleko idąca zgodność po 
w ocenie sytuacji politycz 
świecie. Dotyczy to rów- 
zapewniał — środków, ja

Wkrótce przedstawiciele Ju 
gosławii mają rozpocząć w 
Brukseli rozmowy ze wspól­
ną komisją Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej na 
temat uregulowania stosun­
ków ekonomicznych Jugosła­
wii z EWG.

Przedstawiciele Francji, Ho 
landii, Luksemburga w swych 
wypowiedziach wyrażali na­
dzieje na pomyślny rozwój 
nie tylko wymiany handlowej 
Jugosławii z krajami EWG, 
ale także szerszej wsoółpracy 
ekonomicznej. (PAP)

Sytuacja w CSRS 
r Dokończenie ze str. 1 
przez organizacje społeczne 
tak, aby mogły być uwzględ­
nione nowo powstające spo­
łeczne interesy”. Rzecz w tym, 
jak interpretować pojęcie or­
ganizacji społecznych. Co dzie­
li organizacje społeczne od klu 
bu czy stowarzyszenia, mają­
cego ambicje polityczne. Tyl­
ko praktyka pozwoli odpowie­
dzieć na pytanie, jak ustawa 
będzie przestrzegana i inter­
pretowana.

W dalszym ciągu trwa duże 
ożywienie życia politycznego. 
Jak dowiadujemy się ze źró­
deł zwykle dobrze poinfor­
mowanych, 17 września o 
godz. 15 zebrało się Prezydium 
Komitetu Centralnego KPCz i 
rozpoczęło obrady.

Napłynęło również kilka in­
formacji świadczących o ży­
wej w dalszym ciągu pracy 
partyjnej Komunistycznej Par­
tii Słowacji. 16 września w 
Bratysławie odbyło się posie­
dzenie Prezydium KC KPS 
pod przewodnictwem pierw­
szego sekretarza KC KPS G. 
Husaka. Prezydium rozważyło 
problemy związane z zapew­
nieniem pełnej normalizacji 
życia społecznego w Słowacji.

Zgodnie z uchwałą rządową o 
masowych środkach przekazu z 
30 sierpnia br., prezydium podjęło 
dalsze kroki niezbędne dla szyb­
kiego utworzenia słowackiego ko­
mitetu i urzędu do spraw prasy 
i informacji. Prezydium omówiło 
również pewne sprawy personal­
ne. Tego samego dnia obradował 
również Komitet Miejski KPS w 
Bratysławie. Przedyskutował on 
obecną sytuację polityczną w sto-
licy Czechosłowacji 
czył dalsze zadania 
nej. 17 bm. odbyło 
sławie posiedzenie 
dowego Słowacji

oraz wyty- 
pracy partyj- 
się w Braty- 
Frontu Naro- 

na którym

ności

kie należy zastosować, aby spro­
stać „zmienionej sytuacji w Euro 
pie”. Birrenbach, który na pole­
cenie Kiesingera pojechał, by na 
kłaniać rząd USA do umacnia­
nia NATO, zapowiedział, że wkrót 
ce odbędzie się konferencja Paktu 
Atlantyckiego.

ŻĄDANIE BENDY
Min. spraw wewnętrznych 

NRF, Ernst Benda, zażądał
NATO mają na celu -zwiększenia liczebności zacho-

wzmaganie napięcia w 
pie.

POSIEDZENIE RADY
We wtorek odbyło 

Brukseli nadzwyczajne

Euro-

NATO 
się w 
posie-

dzenie stałej rady NATO, na 
którym omawiano m. in. moż­
liwości wzmocnienia sił NATO 
i ich przegrupowania.

Do Brukseli przybyli z Pa­
ryża stały przedstawiciel USA 
w ONZ, Bali oraz zastępca 
amerykańskiego sekretarza sta 
nu do spraw organizacji mię­
dzynarodowych, Sisco. W śro­
dę wezmą oni udział w coty­
godniowym posiedzeniu stałej 
rady NATO.

20 TYS. ŻOŁNIERZY USA 
PRZYBĘDZIE DO EUROPY
Sekretarz Obrony USA, Clifford 

oświadczył we wtorek przedsta­
wicielom prasy, że wkrótce do 
Europy zostanie wysłanych od 20 
do 40 tys. żołnierzy amerykańskich, 
którzy wezmą udział w manew­
rach NATO. Clifford podkreślał z 
naciskiem, że te dodatkowe kon­
tyngenty wojskowe będą przeby­
wały w Europie tylko przez pe­
wien czas i że USA nie zamierza­
ją zwiększać liczebności swych 
wojsk stacjonujących na konty­
nencie europejskim.

KIESINGER PROPONUJE
Kanclerz zachodnioniemiecki 

Kiesinger, który niedawno po 
wrócił z podróży do Turcji, 
Iranu i Afganistanu, w wy­
wiadzie dla kilku pism pro­
wincjonalnych ponownie wy­
stąpił z propozycją umocnienia 
Paktu Północno-Atlantyckie­
go. Kwestię tę ma on poru­
szyć w czasie rozmów, jakie 
w przyszłym tygodniu przepro 
wadzi z prezydentem Francji, 
gen. de Gaulle’em, który przy 
będzie do Bonn. Kiesinger pod 
kreślił, że chodzi mu przede 
wszystkim o umocnienie NATG 
pod względem wojskowym, a- 
le że będzie także zabiegał o 
rozszerzenie funkcji politycz­
nych tej organizacji. Wyraził 
on pogląd, że polityka z kraj a 
mi Wschodu musi się opierać 
na sile militarnej.

Kiesinger niedwuznacznie

pierwszy sekretarz KPS G. Husak 
wygłosił przemówienie na temat 
aktualnej sytuacji politycznej. 
Przemówienie to zwróciło uwagę 
swoją bezkompromisowością w 
krytyce przejawów ekstremizmu 
w biegu wydarzeń politycznych w 
Czechosłowacji po plenum stycz­
niowym.

Prasa opublikowała we wtorek 
17 bm. obszerny komunikat na te­
mat narady przedstawicieli cen­
tral związkowych sześciu państw 
socjalistycznych w Budapeszcie.

Komunikatowi temu poświę 
cił odrębny komentarz organ 
czechosłowackich związków 
zawodowych, dziennik „Pra­
ce”. Zdaniem „Prace”, można 
powiedzieć, że przyjęty tekst 
komunikatu jest wynikiem 
wzajemnych ustępstw i wspól­
nego dążenia do osiągnięcia 
porozumienia... Po okresie po­
lemiki, która często utrudnia­
ła wzajemne zrozumienie, na­
pawa nadzieją wspólne uzna­
nie pryncypiów internacjona­
lizmu, socjalistycznej solidar­
ności, wzajemnego szacunku i 
równouprawnienia między or­
ganizacjami związkowymi róż­
nych krajów”. Dziennik stwier 
dza, że rezultaty spotkania 
budapeszteńskiego umocnią 
jedność ruchu związkowego 
krajów socjalistycznych.

PAP

Prowokacyjne imprezy 
polityczne NRF 

w Berlinie zachodnim
Koła rządzące NRF planują zor­

ganizowanie w najbliższym czasie 
w Berlinie zachodnim kilku pro­
wokacyjnych imprez politycznych, 
zmierzających do wzmożenia na­
pięcia w stosunkach między NRF 
a NRD i innymi krajami socjali­
stycznymi.

W dniach od 28 października do 
8 listopada obradować mają w 
Berlinie zachodnim komisje Bun­
destagu. Ich posiedzenia przecią­
gną się na okres przeszło tygod­
nia. Bezpośrednio po tych posie­
dzeniach komisji Bundestagu, kie­
rownictwo chrześcijańskiej demo­
kracja zaplanowało zwołanie zjaz 
du partyjnego, pierwszego od 1952 
r. w tym mieście. Weźmie w nim 
udział kanclerz Kiesinger. Impre­
za ta również potrwa tydzień.

Koalicyjny partner CDU partia 
socjaldemokratyczna zamierza ze 
swej strony urządzić demonstracyj 
ną imprezę polityczną w Berlinie 
zachodnim w dniach 1 i 2 listo­
pada zwołując posiedzenie kierów 
nictwa partii. (PAP)
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dnioniemieckich wojsk pogra­
nicznych do 20 tys. żołnierzy. 
Boński minister wysunął ten 
postulat po inspekcji tych 
wojsk w pobliżu granicy z 
NRD. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
wój dzielnicowej organizacji 
partyjnej oraz stojące przed 
nią zadania ideowo-wychowaw 
cze.

W dyskusji, której przysłu­
chiwali się m. in.: członek KC 
i kierownik Wydziału Kultu­
ry KC PZPR — W. Kraśko o- 
raz zastępca członka KC, se­
kretarz KW PZPR — J. Za­
sada, zabrało głos kilkunastu 
delegatów. Prócz istotnych 
spraw swoich zakładów pracy, 
omawiali oni również zagad­
nienia ogólnej polityki partii, 
jej społeczne oddziaływanie i- 
deologiczne i problemy socjali 
stycznej kultury.

Pod koniec obrad zabrał głos 
W. Kraśko, który omówił ak­
tualną sytuację międzynarodo­
wą oraz niektóre zagadnienia 
wewnętrznej polityki partii i 
ustosunkował się do niektó­
rych poruszonych spraw.

Konferencja nowomiejska 
wybrała 12 delegatów, będą 
oni reorezentować organizację 
dzielnicową na Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR, (zs)

Na Węgrzech japońska 
fabryka samochodów?
Dziennik budapeszteński „Ma- 

gyar Hirlap” zamieścił we wto­
rek sensacyjną wiadomość o wę- 
giersko-japońskich rozmowach na 
temat budowy przez jedną z firm 
japońskich fabryki samochodów 
w Budapeszcie.

Japońskie samochody montowa 
ne na Węgrzech, byłyby sprze­
dawane przede wszystkim w Ru­
munii. Bułgarii i Jugosławii. Stro 
na węgierska pozostawiła Japoń­
czykom decyzję, zarówno co do 
wyboru firmy, której wozy osobo­
we byłyby montowane na Wę­
grzech, jak i co do rozmiarów 
produkcji. (PAP)

Śledztwo przeciwko 
katom i Ma rianka

Jak się dowiaduje przedsta­
wiciel PAP, w toku śledztwa 
przeciwko Aloisowi Kurzowi i 
innym obywatelom austria­
ckim, którzy podczas okupacji 
hitlerowskiej w Polsce, popeł­
nili zbrodnie na więźniach o- 
bozu w Majdanku, przebywali 
w Warszawie: dr Arthur Flick 
— pierwszy prokurator Sądu 
Krajowego w Grazu, dr Karl 
Fruehwirth — sędzia śledczy 
oraz Otto Bendl — inspektor 
wydz. 18 Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Austrii. Praw­
nicy austriaccy zapoznali się z 
dokumentacją dowodową, zgro 
madzoną przez wydział docho­
dzeniowo-śledczy Głównej Ko 
misji Badania Zbrodni Hitlero 
wskich w Polsce oraz z mate­
riałami znajdującymi się w 
państwowym Muzeum w Maj 
danku. Czynności sądowo — 
śledcze pozostają w związku 
ze zbliżającym się terminem 
procesu przeciwko grupie 
zbrodniarzy hitlerowskich po­
chodzenia austriackiego, któ­
rzy znajdują się w Austrii.

PAP

OBORNIKI
W konferencji organizacji 

partyjnej powiatu obornickie­
go, w której uczestniczyło 150
delegatów reprezentuj ących

wzrosła wartość produkcji eks 
portowej, dochodząc w roku 
bieżącym do miliarda zł.

Najważniejszym jednak pro­
blemem powiatu obornickiego 
jest rolnictwo. Chociaż w o- 
statnich latach osiągnięto zado 
walające wskaźniki, zlikwido­
wano deficyt PGR-ów, pobu­
dowano 13 międzykółkowych 
baz maszynowych, jednak w 
dalszym ciągu wymaga ono 
specjalnej uwagi i opieki. Za­
planowane zbiory na rok 1970: 
23 kwintale czterech podsta­
wowych zbóż z hektara, 190 
kwintali ziemniaków i 350 
kv/intali buraków — można 
będzie osiągnąć tylko przy peł 
nej mobilizacji służb rolni­
czych i zaangażowaniu wszyst 
kich rolników.

W szerokiej dyskusji poru­
szano wiele spraw, dotyczą­
cych produkcji i pracy polity­
czno - wychowawczej.

W swoim wystąpieniu czło­
nek Egzekutywy KW — F. No 
wak, na przykładzie wydarzeń 
w Czechosłowacji, zwrócił m. 
in. uwagę na dywersję ideolo­
giczną, skierowaną przeciwko 
krajom socjalistycznym oraz 
na ośrodki, które tę dywersję 
prowadzą. Mówca nakreślił 
również najważniejsze zada­
nia, stojące przed powiatową 
organizacją. Konferencja obor 
nicka wybrała 8 delegatów na 
Konferencję Wojewódzką 
PZPR, (jk)ponad 3400 członków PZPP., 

wzięli udział: członek Egzeku­
tywy KW F. Nowak oraz za­
stępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR w 
Poznaniu W. Siwiński.

W referacie wprowadzają­
cym do dyskusji, I sekretarz 
KP PZPR w Obornikach — S. 
Żurawski, podsumował wyniki 
przedzjazdowej działalności po 
wiatowej organizacji oraz 
wskazał najważniejsze kierun 
ki dalszej pracy. Społeczeństwo 
powiatu obornickiego zaanga­
żowało się czynnie w realiza­
cję Tez przedzjazdowych. Do­
wodem tego są m. in. czyny 
produkcyjne i społeczne, podej 
mowane przez wszystkich mie 
szkańców powiatu i wyrażają 
ce sią kwotą 34.415 tys. zł. W 
szybkim tempie rozwija się 
przemysł pow'atu, który w po 
równaniu z rokiem 1964 pod­
woił swoją produkcję; jej war 
tość w roku ł leżącym osiągnie 
2,1 miliarda rł. O 100 procent

POZNAŃ 
- POWIAT

I. Svitak i L Mniaczko 
na czele „ruchu werbunkowego"

Korespondencja ,,Interpressu** z Wiednia
Przed kilkoma dniami natkną­

łem się w Salzburger Nachrichten 
na tytuł „Szwajcaria kaperuje eks 
pertów z Czechosłowacji”. Zainte­
resowałem się bliżej poruszoną 
sprawcą.

Szwajcaria postanowiła wydać 
wizy wjazdowe dla 3 tys. obywa­
teli czechosłowackich. Z tego za­
proszenia skorzystało dotychczas 
ponad 1600 osób. 10 proc, z nich 
stanowią intelektualiści, 15 proc, 
urzędnicy i robotnicy wykwalifi­
kowani, 25 proc, inżynierowie i te 
chnicy. Podobnie „konkretne” za­
interesowanie tak ,.cenną silą ro­
boczą” wykazuje NRF. Wielu je­
dnak obywateli czechosłowackich, 
którzy korzystają z tych ofert, me 
decyduje się na stałe pozostanie 
za granicą. Często np. dla artysty 
czy innego zawodu praca poza kra 
jem ojczystym oznacza zawodową 
degradację. Typowym przykła­
dem jest tu znana młoda śpiewacz 
ka czeska Jarmila Gerlova. W Pra 
dze kreowała ona w teatrze muzy 
cznym rolę Elizy Doolittle w ope­
retce „My fair lady”. W Wiedniu 
zaangażował ją kabaret „Moulin 
Rouge”. W przeciwieństwie do 
Gerlovej, która opuściła Pragę, 
popularny pieśniarz czeski Kareł 
Gott bawiący na tournee w NRF 
oświadczył, że oczywiście wraca 
do Czechosłowacji i ani mu w glo 
wie pozostawanie za granicą.

W minionych tygodniach Wie­
deń był Mekką wielu czołowych 
postaci rewizjonistycznego kursu 
praskiego. Część z nich podążyła 
dalej. Do nich należy np. prof. 
Ivan Svitak, przewodniczący i je­
den z założycieli osławionego Klu­
bu Zaangażowanych Bezpartyj­
nych w Czechosłowacji. Kilka dni 
po wprowadzeniu wojsk do Cze­
chosłowacji w wiedeńskiej „Die 
Presse” opublikował on studium 
nt. ,,Strach przed inspekcją wol­
ności”. Obecnie otrzymał on ka­
tedrę na uniwersytecie Columbia 
w Nowym Jorku. Część tych ,.po­
litycznych” uchodźców ulokowała 
się w Austrii. Do nich należy np. 
pisarz znany ze swych sympatii 
proizraelskich L. Mniaczko, który 
rozwija tu antysocjalistyczną dzia 
łalność. Dla wiedeńskiego wydaw­
nictwa Molden-Verlag pisze on w 
przyspieszonym tempie książkę 
pt. „Siódma noc — wyznanie i o- 
skarżenie komunisty”.

We Wiedniu przebywa również

Petr Ketther, były przewodniczą­
cy tzw. Klubu Niezależnych Dzień 
nikarzy Czechosłowackich.

Z rozmowy z Ludwikiem Vese- 
ly’m — byłym zastępcą naczelne­
go redaktora „Literarne Listy” je 
dnym z wodzirejów rewizjonizmu, 
a opublikowanej przez wiedeński 
„Express” pod znamiennym tytu­
łem „Wszyscy zostaniemy zamknię 
ci” wynika, że w Austrii przeby­
wają podobno również J. Pelikan 
były dyrektor generalny telewizji 
praskiej oraz prof. Goldschtuec- 
ker.

Wiadomości te jednak są nie do 
sprawdzenia. Cała sprawa politycz 
nych uchodźców czechosłowackich 
w Austrii spowita jest tutaj mgłą 
propagandowej tajemnicy.

INTERPRESS

Biskup A. Pawłowski 
zginął w katastrofie 
— 16 bm. zginął w wypadku 

samochodowym ks. biskup dr 
Antoni Pawłowski ordynariusz 
diecezji włocławskiej. Biskup 
A. Pawłowski jechał do Opo­
la na konferencję episkopatu. 
Zginął on 20 km przed Opo­
lem. Tragiczna śmierć biskupa 
Pawłowskiego nastąpiła w 
przededniu 65 rocznicy jego 
urodzin i 15 rocznicy objęcia 
diecezji włocławskiej.

Tragicznie zmarły był pro­
fesorem Uniwersytetu Wileń­
skiego, następnie Warszawskie 
go a także pełnił funkcje rek­
tora Warszawskiego Semina­
rium Duchownego.

Jadący z biskupem Pawłow­
skim kierowca Stanisław Gu- 
stak odniósł ciężkie obrażenia 
i przebywa w szpitalu w Opo 
lu. (PAP)

Mmiimiiiimiiitfmiini
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Michał Łuczak.

Delegaci organizacji partyj­
nej powiatu poznańskiego o- 
bradowali wczoraj w gmachu 
KW PZPR na swojej 
konferencji przedzjazdowej. 
W obradach wzięli udział 
m. in. kierownik Wydziału E- 
konomicznego KW PZPR H. 
Stach oraz prezes Zarządu 
Głównego Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego M. Walczak.

Z referatem na temat zadań 
organizacji partyjnych powia­
tu w kampanii przedzjazdo­
wej wystąpił I sekretarz KP 
PZPR M. Długi. Dokonał on 
obszernej analizy działania 
partii na terenie powiatu po­
znańskiego od IV Zjazdu. 
Mówca podkreślił znaczną 
rozbudowę szeregów partyj­
nych w tym okresie oraz po­
prawę składu socjalnego partii 
(procent robotników podniósł 
się z 44,4 do 48,2). W sumie 
upartyjnienie jest jednak ciąg 
le niższe od średniej woje­
wódzkiej.

W dziedzinie przemysłu na­
stępował stały wzrost produk­
cji, również eksportowej (Swa 
rzędzkie Fabryki Mebli oraz 
Huta Szkła w Pobiedziskach 
znalazły się w tzw. „klubie 
eksporterów”). Zjawiskiem ne 
gatywnym jest duża płynność 
kadr w grupie robotników 
przemysłowych. Mocną pozy­
cję w gospodarce powiatu zaj­
muje rolnictwo notujące po­
ważny wzrost plonów (z 16-5 
do 23,3 q z ha czterech pod­
stawowych zbóż). W 1967 r. 
skup masy zbożowej doszedł 
do takich rozmiarów, że po­
wiat poznański wysunął się w 
tej dziedzinie na 1 miejsce w 
województwie choć w dziedzi­
nie jakości gleb znajduje się 
na dalekim miejscu. Nastąpił 
jednak równocześnie spadek 
ilościowy trzody chlewnej.

Mówca podkreślił jeszcze 
wielkie znaczenie czynów spo­
łecznych i zobowiązań, zwłasz 
cza podjętych dla uczczenia V 
Zjazdu.

Wiele problemów wysunię­
tych w referacie znalazło roz­
winięcie w długiej i owocnej 
dyskusji, podczas której przed 
stawiono także szereg konkret 
nych postulatów. Konferencja 
wybrała 12 delegatów na Wo­
jewódzką Konferencję PZPR.

(ms)

ŚRODA

zjazdowych, wygłosił I sekre­
tarz KP PZPR — L. Orlikow­
ski. Zagadnienia te były rów­
nież tematem szerokiej, gospo 
darskiej dyskusji. Motyw prze 
wodni stanowiły sprawy poli­

tyczne i wewnątrzpartyjne ze 
szczególnym uwzględnieniem 
wydarzeń w Czechosłowacji o- 
raz przebiegu dyskusji przed­
zjazdowej.

Dorobkiem dyskusji w po­
wiecie średzkim było ponad 
160 zgłoszonych wniosków i po 
stulatów. Podkreślano potrze­
bę włączenia się do drugiego 
etapu dyskusji przedzjazdo­
wej całości załóg zakładów 
przemysłowych i rolnych oraz 
środowisk wiejskich. W próbie 
matyce ekonomicznej domino­
wało rolnictwo, co zgodne jest 
z profilem gospodarczym po­
wiatu. Podając przykłady sta­
łego postępu w tej dziedzinie, 
dyskutanci wskazywali na po­
trzebę i możliwości dalszego 
intensyfikowania produkcji 
rolnej oraz postulowali ko­
nieczność rozszerzenia i ulep­
szenia stylu pracy w sferze u- 
sług wiejskich. Na konkret­
nych przykładach wskazywa­
no zaniedbania w tej dziedzi­
nie, czego wyrazem jest m. in. 
wykonanie przez pion CRS za­
ledwie 28 procent planu roz-. 
woju usług w powiecie.

Z zagadnień przemysłowych' 
na czoło wybijają się sprawy 
inwestycji, dyscypliny i wydaj 
ności pracy. Omawiano m. in. 
pewne dysproporcje płac pra­
cowników administracji i pra­
cowników fizycznych w Średz 
kim Przedsiębiorstwie Prze­
mysłu Metalowego i Cukrow­
ni. 4

W dyskusji wystąpił rów­
nież sekretarz KW — J. Ga- 
wrysiak. Mówił on o węzło­
wych problemach polityki we 
wnętrznej i międzynarodowej, 
wyjaśniając m. in. istotę i źró 
dła wydarzeń w Czechosłowa­
cji oraz metody działania ideo 
logicznej dywersji międzynaro 
dowej reakcji. Podkreślił rów­
nież konieczność nasilenia pra 
cy politycznej, ideologicznej i 
vzychowawczej partii w całym 
społeczeństwie a także potrze­
bę doskonalenia demokracji so 
cjalistycznej. (fb)

Przedstawiciele ponad 4-ty- 
sięcznej powiatowej organiza­
cji partyjnej w Środzie wybra 
li wczoraj 9 delegatów na Kon 
ferencję Wojewódzką PZPR. 
W obradach konferencji powia 
towej m. in. udział wzięli se­
kretarz KW — J. Gawrysiak 
i członek KW — S. Walendow 
ski.

Referat omawiający najważ 
niejsze problemy ekonomicz­
ne. społeczne i polityczne po­
wiatu, w świetle tez przed­

WOLSZTYN

8 delegatów na Konferencję 
Wojewódzką wybrała wczoraj 
powiatowa konferencja przed- 
zjazdowa w Wolsztynie. Uczest 
niczyło w niej 147 delegatów 
oraz zaproszeni goście, m. in. 
członek KW, kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KW 
PZPR w Poznaniu F. Siemian 
kowski.

Podstawą dyskusji, w któ­
rej zabrały głos 22 oso­
by, był referat wygło­
szony przez I sekretarza 
_  J. Grzelaka. Na konfe­
rencji poruszano różnorakie 
kwestie życia politycznego, spo 
łecznego, gospodarczego, kul­
turalnego i wewnątrzpartyjne­
go. Szczególnie dużo miejsca 
zajęły takie sprawy, jak:

— rozbudowa przemysłu, 
głównie w oparciu o surowce 
miejscowe (przykładem jest fa 
bryka betonów komórkowych 
w Powodowie, która rozpocz- 
nie produkcję w IV kwartale 
br.), celem stworzenia nowycn 
miejsc pracy dla miejscowej 
ludności;

— intensyfikacja produkcji 
rolnej w oparciu o zwiększoną 
mechanizację prac polowycn 
zwiększenie wysiewu naw 
zów sztucznych, co dla ro n 
ków powiatu wolsztynskiegu 
ma szczególne znaczenie,

— potrzeba kształtowania j® 
dnolitego frontu wychowania 
socjalistycznego przez szko ę, 
dom, zakład pracy, organizacje 
społeczne i młodzieżowe.

Delegaci wysunęli szereg po 
stulatów, które wzbogacają 
tychczasowy plon dyskusji 
postaci zarejestrowanych ju 
199 wniosków.

W dyskusji zabrał także 
głos F. Siemiankowski, 
w swoim wystąpieniu spu 
miejsca poświęcił sprawo 
deologicznym, umocnienia 
rowniczej roli partii, wa 
współczesnym rewizjom

Oceniając dotych cisowy
przebieg dyskusji P„rJedzJ trWa 
wej mówca podkreślił, z ie
ona nadal i toczyc się y
aż do rozpoczęcia obrau 
Zjazdu, (tk)18 IX 1968



Kto uzbraja rasistów
Im więcej czasu upływa 

od wprowadzenia przez 
ONZ sankcji gospodar­

czych wobec Republiki Połu­
dniowej Afryki i Rodezji — 
tym bardziej staje się oczywi­
stym że nie spełniają o- 
ne postawionych przed ni­
mi zadań. W obu kra­
jach stosowane są bo­
wiem nadal formy rządzenia, 
które pozbawiają tubylców naj 
bardziej podstawowych praw 
obywatelskich, wykorzystując 
dyskryminację i represje wo­
bec niebiałej ludności, ubiega 
jącej się o prawo do samosta 
nowienia dla poszczególnych 
grup narodowościowych. Ści­
słe embargo na dostawy towa­
rów i kapitałów inwestycyj­
nych. mające zachwiać rasi­
stowskim bastionem na połu­
dniu kontynentu afrykańskie­
go i skłonić białą mniejszość w 
obu krajach do przyjęcia bar­
dziej liberalnych form rzą­
dów okazało się w efekcie 
niewykonalne. Prakty­
ka wykazała bowiem, że w cią 
gu 5 lat od wprowadzenia san 
kcii wobec RPA i 3 lat niele­
galnego panowania reżimu ro- 
dezyjskiego, tylko nieliczne 
kraje (wśród nich także i Pol­
ska) zadośćuczyniły wielokrot 
nie ponawianym apelom ze 
strony ONZ zamykając swe 
tradycyjne kanały inwestycyj 
no-handlowe na południe Afry 
ki.

Sankcje nie miały więc cha 
rakteru totalnego i wbrew su­
gestiom projektodawców nie 
doprowadziły do załamania się 
gospodarki rasistowskich rzą­
dów. Nie ustanowiono także 
kontroli wybrzeży południowo­
afrykańskich przy pomocy 
patrol' morskich i nie objęto 
blokadą sąsiednich terytoriów 
portugalskich w Afryce: Ango 
li i Mozambiku, tak aby RPA 
od lat odmawiająca współora- 
cv z ONZ. nie mogła skutecz­
nie przeciwdziałać podjętym 
wobec rasistowskich rządów 
sankcjom. Wszystkie te ele- 
rentv zaważyły na końcowym 
efekcie całej akcii która, jak 
można już obecnie przypu- 
st^ć, ^paPła na panewce.

Wskazują na to' liczby, świad 
ez^ee o-żywotności gospodarki 

°bu krajów i wypowiedzi .tzw. 
oficjalnych czynników, pełne 
niebywałej pewności siebie. 
Tak więc np. południowoafry 
kański minister obrony J. J. 
Fouche nie ukrywał bynaj­
mniej, iż jego kraj >,był zakło 
potany wręcz ilością ofert na 
dostawy broni po wprowadze­
niu embarga przez ONZ” C 
Broń ta wykorzystywana by­
ła nie tylko dla wzmożenia re 
presji wobec ludności tubyl­
czej oraz wzmocnienia reżimu 
wojskowego w Rodezji. Także 
dla zacieśnienia współpracy z 
rządem Portugalii. który — 
przy wydatnej pomocy Połu­
dniowej Afryki i Rodezji — 
prowadzi kolonialną wojnę w 
swoich „zamorskich posiadło- 
śmach”: Angoli, Mozambiku 
i Gwinei.

Interesująco przedstawia sie 
lista krajów dostarczającvch 
nielegalnie broni rasistowskim

reżimom Voerstera i Smitha. 
Znajduje się na niej około 20 
krajów, wśród nich także Frań 
cja, Wielka Brytania i US' 
a więc aż trzech stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa, któ 
ra jednomyślnie u- 
chwaliła rezolucję, wzywającą 
do zaprzestania dostaw ekwi­
punku wojskowego i potępiła 
zbrojenia militarne i policyjne 
w Południowej Afryce. We­

dług danych-opublikowanych w 
ONZ, sama tylko RPA impor 
towała z owych krajów sprzęt 
wojskowy i materiały strategi 
czne na sumę około 100 milio­
nów funtów szterlingów ro­
cznie. Wystąpiło przy tym zja 
wisko dość charakterystyczne 
dla współczesnej Afryki; Wiel 
ka Brytania, posiadająca w 
tym imnorcie • największy u- 
dział (firma English Electric 
Canberras and Westland Wasp) 
wypierana była stopniowo, w 
ostatnich zwłaszcza latach, 
przez mononole francuskie i 
amerykańskie.

Pierwsze z nich dostarczyły 
Południowej Afryce m.in. li­
cencje na samochody pancer­
ne typu ..Panhard”. Sprzedano 
także kilkanaście najnowszych 
samolotów myśliwskich „Mira 
ge” i śmigłowców wojskowych

Artykuł pod powyższym tytu­
łem drukujemy — z nieznaczny­
mi skrótami — za „Sztandarem 
Młodych” z 16 bm.

Odezwał się więc były kie­
rownik Katedry Socjolo 
gii Uniwersytetu War­

szawskiego Zygmunt Bauman. 
Udzielił w ub. miesiącu obszer 
nego wywiadu izraelskiemu 
pismu w języku polskim „No­
winy i Kurier”. Pierwsza część 
tej wypowiedzi nosi tytuł pa­
tetyczny: „Zbłądziłem, jestem 
znów na początku drogi”, dru­
ga — informacyjno - rzeczo­
wy: „Postanowiłem wyemigro­
wać z Polski”. „Prawdziwy li­
berał i światowiec” — jak pi- 
sze o nim autor wywiadu — 
przedstawia się publiczności.

| A więc — całe życie „uważał 
się za Polaka”. Był „polskim 
oatriotą” — żołnierzem i „wier 
nym komunistą”. Najpierw po 
wszechnie znany polski zoolo­
giczny antysemityzm usunął 
go z armii, choć „wszyscy prze 
powiadali mu wielką przy­
szłość”. Po czym — wprost po 
magisterium — w tym kraju 
zwierzęcego rasizmu — dostał 
nominację na asystenta „rozpo 
czynając w ten sposób chwa­
lebną karierę”. Podobno już w 
1954 roku „studenci widzieli w 
nim symbol swoich liberalnych 
dążeń w walce z polskim re­
żimem komunistycznym”. Na­
stępnie został przez ten reżim 
skazany na stypendialny wy­
jazd do Londynu, na obejmo­
wanie różnych stanowisk nau- 
ikowych, na kierowanie kate- 
Idrą uniwersytecką, odbywanie
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DO POLSKI LUDOWEJ-
Zadanie to polegało na obserwacji garnizonu żandarmerii 

i policji, na obserwowaniu ewentualnego ruchu obcych grup 
• doniesieniu o tym do podpunktu w miejscowości Kotlarka,

W czasie samej akcji ilżacy mieli ukryć zarekwirowane ma­
szyny do pisania i powielacz, tak bardo potrzebne dla zwię­
kszającego się zapotrzebowania na odezwy, ulotki i prasę 
podziemną. W razie potrzeby mieli wzięć udział w akcji jako 
przewodnicy, z zadaniem doprowadzenia ubezpieczeń na krań­
ce miasta, do dróg wylotowych w stronę Radomia, Staracho­
wic i Ostrowca oraz Lipska.

Przerwanie łączności telefonicznej na drodze Starachowice 
- Iłża, miedzy wsią Pastwiska i Blaziny, powierzyłem dowod­
ny kompanii AL „świt” z Jasieńca Iłżeckiego, towarzyszowi 
■Wronie” - Janowi Stępniowi oraz „Stalowemu” - Janowi 
Siwcowi. Przerwanie linii telefonicznej na drodze Lipsko - 
”ża powierzyłem świtowcowi Janowi Orłowi, który był dróż­
nikiem i mieszkał we wsi Pilotka. Ścięcie dalszych trzech slu­
pów, bo tak przerywaliśmy łączność, na drodze Iłża - Radom, 
w miejscowości pomiędzy Krzyżanowicami i Alojzowem, po­
wierzyłem dróżnikowi, dowódcy tamtejszego rejonu „Świt , 
Czesławowi Jędrzejewskiemu — ps. „Zqbek .

Czas przecięcia linii telefonicznych ustaliłem dokładnie co 
do minuty na godzinę 22.30, ponieważ obliczyłem ze rozpo­
częcie akcji w Iłży nastąpi około 23.

Szesnasty maja. Ileż to przeżyć wypełniło ten jeden maiowy 
dzień. Przebyłem wówczas rowerem ponad 150 km drogi. A to 
dopiero początek. Zbliżał się ciepły, majowy wieczór. Pędziłem 
po 'ił z Iłży do Jasieńca, a z Jasieńca do Alol^wa. do ' ^t-

Pilotki znowu do Błazin i znowu do Iłży. Potem do Bła- 
zin Górnych, gdzie należało przygotować podwody. W Blazi-
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typu ..Alouette”, w które wypo 
sażona jest policja i armia po- 
łudniowo-afrykańska. Stany 
Zjednoczone dostarczyły nato- 
miat RPA około 30 wojsko­
wych samolotów transporto­
wych typu „C-130-B”. Liczba 
sprzedanych Południowej Afry 
ce śmigłowców >,Cessna 185 
Skywagons” — określanych w 
licencji jako „idealnych do ba 
dania pola walki”, rekonesan­
su, jak również akcji policyj­
nych przeciwko partyzantom” 
— pozostaje tajemnicą amery 
kańskiego departamentu sta­
nu.

Wbrew powszechnemu potę 
pieniu zbrojeń militarnych i 
policyjnych w Południowej 
Afryce, kilka innych rządów 
współpracowało także z rasi- 
stami z RPA. Federalny gabi­
net Szwajcarii oznajmił je­
szcze w listopadzie 1963 roku, 
że upoważnił znaną firmę „Oe 
rlikon” do sprzedaży dział 
przeciwlotniczych i materia­
łu wybuchowego rządowi Voer 
stera. RPA miała możność 
importowania sorzetu belgij­
skiego i otrzymała licencje o- 
raz wyposażenie dla urucho­
mienia produkcji tego sprzętu. 
Specjalną rolę w pobieraniu 
wojskowych zbrojeń w Połu­

dniowej Afryce .postanowiła 
odegrać NRF*). Obok państw 
zachodnich nielegalną sprzeda­
żą karabinów i amunicji rasi­
stowskim władzom Południo­
wej Afryki trudniła się także 
Czechosłowacja. Wynika to z 
oświadczenia przedstawiciela 
Kongresu Południowo-Afry- 
kańskiego (organizacja wyzwo 
leńcza działająca na terenie 
RPA) Duncana, złożonego 
przed Komisją Specjalną ONZ. 
Fakt ten potwierdził także lon 
dyński tygodnik ,»The Obser- 
ver”.

Tak więc pomimo ścisłego 
embarga i powszechnego potę 
pienia praktyki dyskrymina­
cji, światowy byznes jak rów­
nież rządy niektórych krajów, 
pozostają — jak na to wskazu 
je statystyka — w zażvłej korni 
tywie z rasistami. Utwierdza 
to tych ostatnich w przekona 
niu o bezsilności wymierzo­
nych przeciwko nim sankcji i 
skłania do coraz to śmielszych 
posunięć. Mnożą sie buńczu­
czne demonstracje siły, obliczo 
ne na zastraszenie nielicznej 
zresztą opozycji i przeciwdzia­
łanie powstawaniu ruchów par 
tyzanckich. Niepowodzenie blo
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JERZY WALASEK

*) Patrz artykuł „Wyznawcy 
Herrenvolku” — „Głos” z 3 lip- 
ca 1968 r.

Miarodajne 
oświadczenie Z. Baumana

podróży naukowych po całym 
świecie, wydawanie licznych 
książek itd. itd. Przejrzał ten 
męczennik Polski Ludowej 
wcześnie — wedle jego włas­
nych słów już w 1956 roku „po 
znał gorzką prawdę”, „ani 
przez chwilę nie wierzył w e- 
wangelię Gomułki”.

„Niczego im nie brakowało 
— pisze zgodnie z rzeczywisto 
ścią o państwu Baumanach au 
tor wywiadu — mieli piękne 
mieszkanie, nowoczesne auto, 
wysokie dochody. A także za­
szczyty i prestiż”. Mieli także 
przez bite 12 lat — zgodnie z 
wyznaniem Z. Baumana — 
świadomość „gorzkiej praw­
dy”.

Łączenie „dążenia od wnę­
trza do dominacji” z „zaszczy­
tami i prestiżem” urwało się, 
jak wiadomo, po wypadkach 
marcowych, wskutek roli, któ­
rą w nich wybrał dla siebie 
kierownik Katedry Socjologii 
UW. Wtedy to nastąpiło kolej 
ne olśnienie — narodowe. Zyg 
munt Bauman zdecydował się 
na emigrację — jego to w koń 
cu sprawa. Setki tysięcy Pola 
ków z różnych względów żyje 
na emigracji, wśród nich nie­
mały zastęp emigrantów poli­
tycznych. Dowiadujemy się z 
„Nowin i Kuriera”, że swoje 
propozycje składały mu uczel­
nie Kanady, Austrii, Australii, 
Anglii i USA. W każdym z 
tych krajów mógł pozostać Po 
lakiem na emigracji. „Prof. 
Bauman zadecyduje jednak w 
tych dniach — czytamy — czy 
przyjąć propozycję Uniwersy­

tetu Hebrajskiego w Jerozoli­
mie czy Uniwersytetu Telawiw 
skiego”. Wybrał więc ten jeden 
jedyny na świecie kraj, w któ 
rym Polakiem pozostać nie 
może.

Wróćmy do jego własnego 
oświadczenia. Otóż w 1949 ro­
ku był z wizytą w Izraelu. 
Kraj mu się podobał, ale „to 
mnie nie dotyczyło”. Jasne — 
był przecież jeszcze Polakiem, 
jednym z wielu Polaków, 
Niemców, Węgrów, którzy ma 
ją rodziny w Izraelu. Ale oto 
dziś, po latach, stojąc „u po­
czątku drogi” składa znamien­
ne wyznanie: „Ja uważałem, 
że historycznym zadaniem Ży 
da nie jest budowanie własne­
go państwa. Do takiego zada­
nia zdolny jest każdy naród. 
Zadaniem narodu żydowskie­
go jest wzbogacić kulturę świa 
tową”. Potem zmienił znowu 
zdanie: „Przyszło zwycięstwo 
Izraela. Poczułem nagle, że 
cieszę się ze zwycięstwa i ura­
towania „agresorów”. Następ­
nie dochodzi do konkluzji: 
„Pragnę żyć we własnym 
domu. Zbłądziłem. Mara je­
szcze czas, aby naprawić błąd. 
To moje szczęście. Moim trzem 
córkom dam własną ojczyz­
nę!”.

Przybył więc Izraelowi były 
„patriota” naszego kraju, któ­
rego po tym miarodajnym o- 
świadczeniu nie ośmielę się 
nazwać tylko syjonista. Syjo­
nizm to w końcu też ideologia 
— wsteczna, reakcyjna, ale 
ideologia. Byli patrioci rzad­
ko stają się nowymi patrio­
tami. (ap)

nach skontaktowałem się ze „Zrywem” - Józefem Siwcem, do­
wódcą plutonu AL „Świt" oraz z moim osobistym łącznikiem 
„Żakiem" - Tadeuszem Łęckim i Józefem Pałką, którzy dobrali 
do swej dyspozycji innych świtowców i mieli jako przewodnicy 
zgłosić się na podpunkcie w lesie koło Kotlarki,

Kiedy dopadlem wyznaczonego miejsca w lesie pod Kot­
larka, był już wieczór. Oddziały na czele z kapitanem „Saszką” 
oczekiwały już mojego powrotu.

Zarządziłem zbiórkę, aby teraz, kiedy wszystko jest już przy­
gotowane,' dokładnie omówić akcję i dokonać podziału zadań 
między poszczególne oddziały, plutony, drużyny i sekcje. Sta­
nęły więc w dwuszeregu oddziały „Aloszy", „Brzozy", „Górala”, 
„Łokietka” I „Wrzosa”, razem około 150 ludzi. Główna siła 
ognia znajdowała się w oddziale „Aloszy”. Poprosiłem do­
wódców na krótką naradę. Poinformowałem ich o celu akcji 
na Iłżę, który w naszych warunkach miał charakter dywersyj­
ny i zaopatrzeniowy oraz polegał na całkowitym zablokowaniu 
miasta.

Plan akcji przewidywał następujące fazy: ogniowe zamknię­
cie żandarmerii w obunkrowanym posterunku i niedopuszcze­
nie do rozwinięcia przez nią akcji. Zablokowanie na całą noc 
wszystkich dróg. Rozbicie w tym czasie wszystkich urzędów oraz 
instytucji pracujących na rzecz okupanta. Całkowite 
zniszczenie filii kreissgenossenschaftu i zarekwirowanie znaj­
dujących się tam produktów i towarów.

Zadanie bojowego ubezpieczenia całości akcji na drogach 
i przed posterunkiem żandarmerii przypadła oddziałowi „Alo­
szy".

Ze względu na konieczność zaopatrzenia jego oddziału w 
obuwie i ubranie, wzięliśmy także pod uwagę rozbicie nie­
mieckich sklepów „Bata” i „Tekstilwaren". W grę wchodził 
także urząd gminny, mleczarnia, a dodatkowo chodziło nam 
o zarekwirowanie leków w prywatnej aptece obywatela Kule­
szy, opodatkowanie niektórych zamożniejszych iłżan na rzecz 
Armii Ludowej oraz wymierzenie chłosty jednemu Volks- 
deutschowi.
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DOBRE RAWICKIE AMBICJE

V ZJAZD PIRR
na ważnym szlaku łącząc.xm 

już dzisiaj dla mieszkańców

KIEDYŚ — peryferyjnie, na 
samej granicy z Niemcami hit­
lerowskimi, położony powiat, 
pozbawiony szerszych perspek 
ty w rozwojowych, z stolicą 
schludną lecz senną.

DZISIAJ — rejon przodują­
cej produkcji rolnej, o dyna­
micznie rosnącym potencjale 
przemysłowym, rejon znany z 
ambitnych ludzi, rzeczowych 
inicjatyw, ofiarności i gospo­
darności społeczeństwa, leżący 
Wielkopolskę i Dolny Śląsk.

Te, zdawałoby się, oczywiste
Ziemi Rawickiej, prawdy — przypomniano w toku niedaw­
nej powiatowej konferencji PZPR, popierając twierdzenia 
liczbami, wskaźnikami, nazwami nowych zakładów pracy.

W ciągu ostatnich pięciu lat wartość produkcji zakładów 
powiatu rawickiego wzrosła o jedną czwartą. W tym roku 
wartość produkcji przedsiębiorstw uspołecznionych rejonu 
zbliży się do dziewięciuset milionów złotych, przy czym wszy­
stko zdaje się wskazywać, że zamierzenia na następne lata 
bieżącego planu pięcioletniego zostaną przekroczone. Już te­
raz, w związku z falą zobowiązań produkcyjnych i stopniem 
ich wykonania — powiatowa konferencja partyjna oceniła, 
iż rawicki przemysł kluczowy, terenowy i spółdzielczość do­
starczą do końca bieżącej 5-latki dodatkową produkcję war­
tą co najmniej 68 min zł, w tym znaczną część kwalifikującą 
się na eksport (27 min).

Same liczby, dotyczące rozwoju produkcji, nie byłyby po­
wodem do zadowolenia; wszakże rawiczanie uzupełniają je 
korzystnie kształtującym się wskaźnikiem wzrostu wydaj­
ności pracy. Była ona wyższa w roku 1967, w porównaniu z 
rokiem 1963 (liczona na pracownika grupy przemysłowej) o 
ponad 20 procent. Co więcej, załogi fabryk przemysłu kluczo­
wego mogą się poszczycić, iż w latach 1966—68 uzyskiwały 
przyrost produkcji aż w 58,5 procentach wzrostem wydajno­
ści pracy.

U-Pne starania, konsekwentnie prowadzone przez władze 
powiatowe — co podkreślano z zadowoleniem w toku dysku­
sji na powiatowej konferencji — przyniosły dobre rezultaty. 
Społeczeństwo Ziemi Rawickiej doczekało się rozpoczęcia bu­
dowy nowego zakładu przemysłowego — Centralnych War­
sztatów Remontowo - Produkcyjnych „Elbud”, należących do 
resortu energetyki. Parowozownia, przejęta przez Zakłady 
„H. Cegielski” i przebudowywana — stanie się, na to liczy 
ludność, fabryką „galanterii wagonowej”, dostarczającej 
„Cegielskiemu” potrzebnego wyposażenia. Trwa rozbudowa 
i unowocześnianie popularnej odlewni, zwanej przydługo 
Rawickim Zakładem Metalowym i Odlewnią Żeliwa. Buduje 
się ponadto zakład produkcji betonów — „Rawbet”.

Zaczął się w Rawiękiem nie nany dawniej ruch budowla­
ny. Dynamizm wzrostu nakładów obrazują dosadnie liczby: 
w roku 1964 nakłady inwestycyjne dla całej gospodarki uspo­
łecznionej powiatu wynosiły około 48 min zł, przy czym na 
przemysł przeznaczano niecałe 14 min. Natomiast w roku 
1967 łączne nakłady przekroczyły 83 min. z tego przemysł 
otrzymał prawie 28 min. W roku bieżącym suma rawickica 
inwestycji zbliży się do 109 min. Tak dynamiczny rozwój ro­
bót inwestycyjnych stawia przed miejscowymi władzami za­
danie zabezpieczenia kadrowego licznych placów budowy.

Zamierzenia na lata 1971—75 przewidują dociągnięcie roz­
miarów inwestycji do sumy 150 min zł w roku końcowym 
przyszłej pięciolatki. Łącznie rozwój gospodarczy powiatu 
ma pochłonąć w przyszłym pięcioleciu nakłady niemal dwa 
razy większe niż w okresie bieżącego planu. Inwestycje te 
pozwolą stworzyć 1.000 nowych miejsc pracy w fabrykach, a 
zarazem uczynią pracę załóg lżejszą, wygodniejszą, dzięki no­
wym urządzeniom socjalnym.

Czesław Wierucki, I sekretarz Komitetu Powiatowego par­
tii, mówił z głęboką troską o potrzebie równoczesnego roz­
wijania — obok budownictwa przemysłowego — także bu­
downictwa mieszkaniowego oraz unowocześniania urządzeń 
komunalnych Rawicza i pozostałych miast rejonu. W dwu- 
dziesięcioleciu 1945—65 sam Rawicz, na skutek ubytku izb, 
mimo budowy nowych, pomniejszył swoje zasoby mieszka­
niowe. To miasto, z jedną z najstarszych w województwie za­
budową miejską, stoi przed alternatywą: wyjść na peryferie 
z nowym budownictwem, pozostawiają stare centrum z wa­
lącymi się domami — czy też, stosując uzasadnione wybu­
rzenia, przekształcać śródmieście.

Dotychczas buduje się nie w centrum, lecz najważniejsze, 
że wreszcie buduje się sporo. Liczba izb poczęła się zwię­
kszać: w obecnej pięciolatce wybudowano 338, do końca 
obecnego planu wieloletniego przybędzie stolicy powiatu je­
szcze 1.200. W Miejskiej Górce i Bojanowie sporo budowano 
jednorodzinnych domków. Obecnie przewiduje się ruszenie 
szerszym frontem z budową domków w Sarnowie i Jutro­
sinie.

Ale wszystkie te zamierzenia — przemysłowe i mieszka­
niowe — uzależnione będą w znacznej mierze od postępu 
robót w gospodarce komunalnej. Temu problemowi poświę­
caliśmy na łamach „Głosu” wiele uwagi. Rawicz ma bo­
wiem gazownię - staruszkę, system kanalizacyjny nie mogą­
cy sprostać zwiększonym potrzebom, a ponadto miastu do­
skwiera stały niedobór wody. Około stu milionów potrzeba 
będzie miastu na „wygrzebanie się” z tych tarapatów.

Aktywna postawa delegatów, zebranych na powiatowej 
konferencji PZPR, przyjęcie przez nich wytycznych działa­
nia, na nadchodzący okres, gospodarność i ofiarność miesz­
kańców Ziemi Rawickiej — są gwarancją powodzenia przed­
stawionych zamierzeń. Ich realizacja wiąże się przecież z dal­
szą poprawą warunków pracy i życia miejscowego społe­
czeństwa.

WIESŁAW PORZYCKI

[N O T A T N. I K| 

IWWWLNYI
PRACE REMONTOWE 

W OPERZE
W czasie przerwy urlopowej w 

Operze odświeżono wnętrza. Wy­
mieniona została podłoga na sce­
nie i w kanale dla orkiestry. Prze 
budowana została też kasa bi­
letowa. Przeprowadzono również 
malowanie trzech kondygnacji te­
atru. Po blisko czterech latach do 
biegają również końca prace przy 
zmianie instalacji elektrycznej i 
węzła regulacyjnego.

POKAZ GRAFIKI
JACKA RYBCZYŃSKIEGO

Coraz częściej notujemy wysta­
wy prac młodych plastyków po­
znańskich poza granicami Pozna­
nia. Tym razem Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w War 
szawie w swym salonie wystawo­
wym tzw. „pałacyku” zorganizo­
wało pokaz grafiki członka po­
znańskiej grupy młodych ,,Czer­
wiec” — Jacka Rybczyńskiego.

SPEKTAKL 
NA 25-LECIE LWP

Szlagierem ostatniego sezonu w 
Warszawie jest przedstawienie 
Ireneusza Kanickiego w Teatrze 
Klasycznym pt. , Dziś do ciebie 
przyjść nie mogę”. Pozycję tę na 
październik — miesiąc obchpdów 
25-lecia Ludowego Wojska Polskie 
go — zapowiada teatr kaliski. In­
scenizację Kanickiego na scenę 
kaliską przeniesie Alina Obidniak.

(ob) 
ZGON

ZASŁUŻONEGO PEDAGOGA
W Szczecinie w tych dniach 

zmarła ceniona wokalistka A- 
gnieszka Żuralska, długie lata mie 
szkająca w Poznaniu i tutaj ongiś 
koncertująca. Wzorowo odtwarza­
ła klasyczny repertuar koncerto­
wy, nadto w swoim czasie była 
primadonną Opery w Lubece. O- 
s*-atnio pracowała jako pedagog w 
Państwowej Szkole Muzycznej im. 
F. Nowowiejskiego w Szczecinie, 
kształcąc szereg utalentowanych 
adentów sztuki śpiewu. Zmarła 
działała również jako teoretyk, pu 
blikując artykuły i rozprawy w 
prasie fachowej, (n)

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 222 (7648) 18 IX 1968



Archipelag miłośników kultury
ozpoczynamy 24 sezon ży 
cia kulturalno-oświato­
wego w PRL. W ciągu 

tych lat zmieniły się i baza 
materialna i charakter działał 
ności kulturalnej. W r. 1945 
załogi robotnicze i środowiska 
mieszkalne z własnej inicjaty 
wy i gdzie tylko się dało urzą 
dzały sobie ośrodki kultural­
ne. Były to skromnie wyposa­
żone lokale, często tylko 4 ścia 
ny, podłoga i sufit oraz coś, co 
przypominało ławki; o wygod­
nych krzesłach nie było mo­
wy. Te ubożuchne ośrodki nie 
miały zapewnionych funduszy. 
Nie było to ważne. chodz;ło 
przecież o to. by nasycić się 
pieknem polskiego języka, poi 
skiej pieśni, polskiej sceny 
dramatycznej i urokiem tańca, 
tym wszystkim, czego tak bra­
kowało w ciągu 5 lat okupacji. 
Pierwszy przez te sceny i scen 
ki przeszedł folklor w całvm 
swoim splendorze ludowym.

Ile było wówczas tych pla­
cówek kulturalnych w naszym 
województwie, nie podaje sta­
tystyka. Zbyt to było sponta­
niczne. zmienne. Potem ten 
ruch został ujęty w ramy dzia 
lal ności rad narodowych i 
związków zawodowych’. Była 
to „era świetlic”. Ale po zaspo 
kojeniu najważniejszych po­
trzeb materialnych i po ogól­
nym podniesieniu sie poziomu 
intelektualnego, ten typ pla­
cówek okazał sie przestarzały 
W drugiej oołowie lat piećdzie 
siatvch rozooczeła sie ..era klu 
bów” . Z początku bvły to no- 
walijki. Ale po kilku latach 
zaczęto w nich widzieć odpo­
wiedniejsze warunki do dzia­
łalności. Równocześnie zaczę- 
łv orzybywać powiatowe, miej 
skie. wiejskie i zakładowe do­
my kultury, budowane z fun­
duszy państwowych, rękoma 
załóg robotniczych, z ich do­
datkowo wypracowanych pie­
niędzy. w ramach czynów soo 
łecznvch, do których cegiełki 
dokładali wszyscy — od dzieci 
okólnych no siwvch iuż ludzi. 
Nie sposób podać dokładnie, 
jaka wartość maia te społe­
czne inwestycje. Pobieżny sza 
cunek niewątpliwie doszedłby 
do wielu setek milionów zło­
tych w iednvm tylko naszym 
województwie.

Nowy sezon, sezon związa­
ny z obchodami 25-lecia ludo­
wego państwa, rozpoczynamy 
mając już wcale pokaźną bazę 
materialną. Pokaźną — w sto­
sunku do 1945 roku, jeszcze je 
dnak nie wystarczającą na mia 
rę potrzeb. Obecnie na 3 600 
wiosek ponad 1 400 (39 proc.) 
posiada jakiś swój ośrodek, o 
ile nie czynny w pełni, to ma­
jący wszelkie dane, by stać się 
ogniskiem prpmieniującym. W 
Poznaniu i miastach wojewódz 
twa działa ponad 200 placó­
wek związkowych. Gdybyśmy 
liczyli nie miejscowości, ale 
placówki kulturalne bez wzglę 
du na to, czy jedna czy więcej 
ich znajduje się w jednej miej 
scowości i przy tym uwzglę­
dnili biblioteki gromadzkie, do 
szlibyśmy do imponującej licz 
by — ponad 2 300 placówek w 
całej Wielkopolsce.

Podzielmy placówki kul­
turalne według ich kategorii. 
Z 103 domów kultury 18 pełni 
funkcje powiatowych domów 
kultury, 10 należy do związ­
ków zawodowych (5 w Pozna­
niu). 75 to ośrodki wiejskie. 
Dorobiliśmy się 1134 klubów, 
z tego 637 „Ruchu” (474 na wsi, 
163 w miastach). 452 GS-ow- 
skich (419 na wsi 33 w mia­
stach), zakładowych 45 (12 w 
Poznaniu). Ponadto aktywno­
ścią wyróżnia się 159 świetlic 
związkowych i 333 świetlic 
wiejskich. 60 szkół spełnia swo 
ja dodatkową funkcję kultu­
ralną dla dorosłych. Nad tą 
siecią czuwają powiatowe po­
radnie (nie ma jej tylko po­
wiat poznański), nad nimi zaś 
Pałac Kultury w Poznaniu.

Koszt działalności tej sieci 
niemały. Wyraża się on w te­
gorocznych budżetach ogólną 
sumą 30 milionów złotych.

Ten liczący 2 200 ognisk kul 
turalnych archipelag nie jest 
rozłożony równomiernie. Pew­
ne obszary pustkowia znajdzie 
my np. w powiecie miedzv- 
chodzim. obornickim i kilku 
innvch. Są miasteczka, w któ­
rych pannie nuda, i są małe 
wioski, które wykazują dużą 
aktywność. Są też placówki — 
pustkowia. Na orzykład zna­
czna część klubów — to tylko 
wieczorne kawiarnie. Są. związ 
ki zawodowe, które mogą i rcz

wijają życie kulturalne, mają 
na to zasoby materialne, ale 
są również ubogie, i takie, któ 
re nie mogą nic zdziałać dla 
najbardziej potrzebujących 
członków. Na przykład Zwią­
zek Zawodowy Chemików pro 
wadzi 3 domy kultury, 3 kluby 
i 3 świetlice na blisko 150 za­
kładów i 9 tysięcy zatrudnio­
nych. Łoży na te ośrodki 351 
tysięcy zł. Natomiast Związek 
Zawodowy Robotników Rol­
nych dla 786 państwowych go 
spodarstw i około 50 tysięcy 
zatrudnionych dysponuje su­
mą 1,3 min złotych. Związek 
Zaw. Prac. Leśnych i Przemy­
słu Drzewnego prowadzi 1 klub 
i 15 świetlic w zakładach pro­
dukcyjnych, zatrudniających 
22 tysiące osób. Na 13 tysięcy 
zatrudnionych i rozrzuconych 
w setkach osad leśnych — tyl­
ko jedna miejscowość (Potrze- 
bowice) ma świetlicę. Poważne 
też rozpiętości występują w ko 
sztach placówki w przelicze­
niu na 1 uczestnika. Na przy­
kład w rawickim Oddziale Wo 
jewódzkiej Spółdzielni Spożvw 
ców Społem przypada 35 zł. a 
w jarocińskich Zakładach O- 
dzieżowych — 4 tysiące zł.

Ale dość już przykładów. 
Życie kulturalne — to wielka 
zmienna. Nie można twierdzić, 
że w tei placówce kulturalnej, 
która dziś skupia 8 osób, za kil 
ka miesięcy nie bodzie sie gro 
madzie kilkudziesięciu lub kil 
kuset. I na odwrót — żvwa. dv 
namiczna z różnych przyczyn 
może w przyszłości zionąć pu­
stka. To proces naturalny, u- 
zależniony od aktywności kie­
rownictw. od zharmonizowa­
nia tej aktywności z potrzeba­
mi środowiska, od umiejętno­
ści działaczy.

Niewątpliwie, w ciągu 24 lat 
dorobiliśmy się wcale nie złej 
bazy materialnej dla życia kul 
turalnego. Zadaniem tak etato 
wych i ryczałtowych pracow­
ników oraz ochotników tej 
społecznej działalności jest, 
aby nasze placówki jaśniały i 
mieniły sie wszystkimi barwa­
mi i dźwiękami naszej kultu­
ry, aby w wolnvch od pracy 
chwilach dawały pożyteczny 
odpoczynek.

JOZEF PIEPRZYK

W poprzedniej publika­
cji omawiającej waż 
niejsze zmiany wpro 
wadzone przez nowy 
Kodeks Drogowy 

(będzie obowiązywał od 1 paź­
dziernika br.) pisaliśmy o o- 
bowiązkach pieszych i kierow­
ców. A oto dalsze informacje 
na temat zasad obowiązują­
cych osoby kierujące pojazda­
mi.

W części dotyczącej zatrzy­
mywania pojazdów Kodeks 
Drogowy z 20 lipca br. zawiera 
następujące innowacje: obo­
wiązek zatrzymywania się i po 
stój u na jezdni równolegle do 
jej krawędzi i zakaz zatrzy­
mywania się na jezdni m. in. 
obok stojącego na niej poja­
zdu oraz w odległości mniej­
szej niż 100 m od przejazdu 
kolejowego. Ponadto w myśl 
nowych przepisów możliwe 
jest zatrzymywanie się, a w nie 
których przypadkach, także 
oostój pojazdów na chodni­
kach Jednym z warunków ta 
k;ego parkowania samochodu 
(kołami jednego boku) jest nie 
tamowanie ruchu pieszych.

Następna ważna nowość to 
obowiązek ostrzeżenia o posto 
ju na jezdni lub o awarii.

„Kierujący pojazdem samocho­
dowym — czytamy w znowelizo­
wanym KD — z wyjątkiem mo­
tocykla oraz nojazdu samochodo­
wego. którego cechy konstrukcyj 
ne ograniczają szybkość do 25 km 
na godzinę, w czasie postoju lub 
unieruchomienia pojazdu z powo­
du awarii poza obszarem zabudo- 
war?vm. obowiązany jest umieścić 
w odległości 30—50 m za Dojazdem 
trójkąt odblaskowy, jeśli widocz­
ność nojazdu na jezdni dla kieru- 
iacych pojazdami zbliża iącvmi się 
z tyłu jest mniejsza niż 100 m”. 
'Trójkąt, o którym mowa powi­
nien być umieszczony na jezdni, 
prostopadle do jej powierzchni i 
na prawym pasie ruchu”!.

Kolejna zmiana: nowy ko­
deks wprowadza zasadę, że 
światła pojazdów powinny być 
widoczne po zapadnięciu zmro 
ku z odległości co najmniej 
150 m (w warunkach zapew­
niających przejrzystość powie 
trza). Obecne przepisy mówią 
o potrzebie widoczności świa­
teł z odległości 250 m.

Sporo uwagi poświecą zno- 
wel:zowany KD jeździe we 
mgle. Jeden z przepisów sta­
nowi. że podczas mgły wozacy 
i rowerzyści znajdując się po-

Iowy Kodeks ©rogowy

za
na

Konfrontacje targowe

Odzież, czyli skuteczność słów
W tęczy kolorowych tkanin, 

w gamie ponad 1300 mo 
aen, oaztez na Targacn 

prezentuje się okazale, traua- 
jąc w zapotrzebowanie odbior­
ców. Powielona w okoIo 10 mi 
Ilonach sztuk seryjnej produk­
cji. będzie stanowić zaopatrzę 
nie handlu juz w pierwszym 
kwartale przyszłego toku. A 
więc przed sezonem! 
Oferta wartościowa jest impo­
nująca. W ciągu 3 lat produk­
cja odzieży wzrosła o ponad 23 
proc. Na ooecnych Targach 
przemysł kluczowy zapewnia 
dostawy na około 2,6 mld zł, 
pozostał; wytwórcy z wyspe­
cjalizowanych zrzeszeń asorty 
mentowych dostarczą odzieży 
za 1,6 mld zł. Takie sumy bę­
dą się wiec poważnie li­
czyć na rynku.

Oto fakty, które pozwalają 
dzisiaj stwierdzić dyrektorowi

nić za to trzeba rozmiary tych 
półek. Nieraz przecież pisali­
śmy. iż nasz handel odzieżą 
jest absolutnie niedosto­
sowany do prezentowania 
pełnego wyboru aktualnej pro 
dukcji przemysłowej. Brak mu 
do tego koniecznych inwesty­
cji i specjalizacji.

Co prawda można coś zdzia 
łać i w obecnych warunkach. 
Eksperyment z bliższym powią 
zaniem się wytwórców ze 
„Społem” zdał egzamin. Wyty 
powane sklepy spółdzielcze z 
dużym powodzeniem sprzeda­
wały ustalone modele ubio­
rów damskich, dostarczanych 
bieżąco w trakcie sezonu. Tak 
skrupulatnie zastrzegane obu­
stronne ryzyko okazało 
się pozorne — sprzeda­
no wszystko, bez uruchamiania 
funduszu przecen, klientki mia

oraz powstanie 15 nowych. 
Przy dalszej modernizacji par 
ku maszynowego, skracaniu 
czasu wdrażania nowej pro­
dukcji. przy wzroście kwalifi­
kacji załóg i ich inicjatywy 
wytwórczej — rynek zostanie 
w pełni nasycony i powstaną 
nowe możliwości opłacalnego 
eksportu.

Co prawda trzeba na to je­
szcze poczekać, ale to już kwe 
stia niedalekiej przyszłości. I 
nia ma podstaw powątpiewać 
w realność tych przedsię­
wzięć. Za słowami przemysłu 
odzieżowego, za jego targowy­
mi propozycjami, poszły już 
czyny.

TELEWIZJA

y zaś większy wybór towarów : 
Zjednoczenia Przemysłu Odzie ->owód do zadowolenia. Więc te
żowego, ze w zasadzie dopro­
wadziło ono do globalne­
go zrównoważenia po 
pytu z podażą. Dyrektor za- 
s^rzega się jednak, ze jest to 
jedynie ogólne zbilansowanie, 
bowiem zakłóca mu spokój du 
cha odczuwany nadal na ryn­
ku niedostatek niektórych a- 
sortymentów (odziez ortaliono 
wa. sportowa), rozmiarów czy 
fasonów. Stąd w najbliższych 
latach w ślad za uchwałami 
KERM uchwała V Zjazdu par 
tii. poprzedzona obecnie jej 
tezami pójdzie dalszy rozwój 
przemysłu i zwiększenie ope­
ratywności przedsiębiorstw a- 
by nasze rosnące wymagania 
godziwie zaspokoić.

Jeśli sie nie mylę w obser­
wacjach czynionych przy eks­
pozycji z odzieżą zwiedzajacv 
Targi najmniej sie tuta’ dener

raz podwojone zostaną dosta­
wy w ramach eksperymentu, 
obejmie się nim również dam 
skie okrycia i odzież dziecię 
cą. A ja tylko pozornie ryzy­
kuje twierdzeniem, że prze­
mysł i ..Społem” utorują dro­
gę nowym formom współpracy 
wytwórcy z handlem. Bowiem 
już te formy zamierza prze­
mysł zastosować w konta­
ktach z handlem wiejskim.

Osiągnięta względna równo­
waga na rynku odzieżowym po 
zwala teraz na inne, jak o- 
śc jo we posunięcia. Chodzi 
tu tak o jakość odzieży wzbo­
gaconej wzornictwem, dobrą 
tkaniną, dbałym wykonaniem, 
jak i o cały program inwesty­
cyjny.

W przemyśle odzieżowym 
jest on intensywnie reaiizowa 
ny: w tym roku uruchomiono

wuja i niecierpliwią. Wynika 4 filie bytomskich ZPO szyja-
to chyba z faktu że producen­
ci odzieży wvkazuja dotych­
czas bodaj największa słow­
ność spośród wystawców Je­
śli zaś półki sklepowe nie sa 
później tak obfite jak etaiaż 
targowy to w dużej mierze wi
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cych ubrania męskie. zakład 
odzieży dziecięcej w Tarnow­
skich Górach, w Wejherowie 
(koszule), w Rawie Mazowiec­
kiej (okrycia)- odda sie też do 
użytku dwie filie ZPO im. 1 
Maja, co powinno zmniejszyć 
braki zaopatrzenia w odzież 
sportowa. W przyszłej oiecio- 
latce ma być rozbudowanych i 
przebudowanych 30 zakładów

Dużo zmian
obszarem zabudowanym 1 
jezdni o jednym pasie ru-

chu (w jednym kierunku) obo 
wiązani są na dźwięk sygnału 
ostrzegawczego pojazdu samo­
chodowego, który zbliża się z 
tyłu, niezwłocznie zjechać z 
jezdni na prawo i zatrzymać 
się.

A propos sygnałów dźwięko 
wych. Nowy kodeks wprowa­
dza zakaz ich używania nocą 
(w godzinach od 22—6) na ob­
szarze zabudowanym (odstęp­
stwo od tej zasady dopuszczał 
ne jest jedynie, wyjątkowo — 
w sytuacjach grożących kie­
rowcy bezpośrednim niebezpie 
czeństwem).

Bardzo istotny jest przepis 
rozszerzający używanie ka­
sków ochronnych. W myśl no 
wych zasad osoby jadące mo­
tocyklami (skuterami) o po­
jemności skokowej silnika po­
wyżej 50 cm sześć, mają bez­
względny obowiązek używania 
nia kasków. Nie dotyczy to 
dzieci do lat 8 jeśli jada z kie 
rowcą nie przekraczającym 50 
km na godzinę.

Z nowych postanowień do­
tyczących sygnałów świetl­
nych warto wymienić to, które 
głosi:

„W sygnalizacji świetlnej prze­
znaczonej tylko dla pieszych sto­
suje sie sygnały czerwony i zie­
lony, przy czym sygnał zielony mi 
gający oznacza jednocześnie, że 
za chwile zapali się sygnał 
czerwony. Syenał czerwony zapa 
łony bezpośrednio po zielonym ze 
zwala na onuszczenin mr^ni tvm 
pieszym, którzy znajdowali się na 
przejściu w chwi’i zapalenia się 
sygnału czerwonego”.

Zmianami objęte zostały 
przewsy dotyczące wymiarów 
i ciężarów pojazdów. Ogólnie 
mówiąc podwyższono tu nieco 
dotychczas obowiązujące gra­
nice. I tak np. całkowita dłu­
gość pojazdu członowego n’e 
będzie mogła przekraczać 15 
m (obecni0 — 14 m). a ciężar 
pojazdu wieloosiowego n'e po- 
w!nien przekraczać 24 ton (do 
tychczas 21 ton).

Nowy kodeks wprowadza 
siedem kategorii praw jazdy 
(obecnie mamy sześć kategorii, 
z tym że Va i Vb). Uprawnień 
wynikających z uzyskania po­
szczególnych nowych katego­
rii praw jazdy (A, B, C, D, E, 
M i T) nie warto teraz oma­
wiać. Wymiana praw jazdy ma 
bowiem nastąpić dopiero po 
1970 roku. Do 31 grudnia 1970 
r. obowiązywać będą dotych­
czasowe przepisy dotyczące Wa 
runków wydawania praw ja­
zdy i ich podziału na katego­
rie. Również nie od 1 paździer 
nika br. będą obowiązywać 
nowe znaki drogowe (jest ich 
kilkanaście) ostrzegawcze, za­
kazu i informacyjne. Nowe 
znaki maja zostać wprowadzo 
ne w terminie trzech lat, z wy 
jątkiem znaku „zakaz zatrzy­
mywania s:ę i postoju” — któ 
ry ma się pojawić na naszych 
drogach w przeciągu roku.

M. Ł.

Kto uzbraja 
rasistów

Dokończenie ze str. 3 
kady ekonomicznej' zachęciło 
także rasistów rodezyjskich do 
rychłego proklamowania repu 
bliki, co dałoby im możliwość 
wyzbycia się formalnej zależ­
ności od korony brytyjskiej i 
prawnego umocnienia swego 
panowania nad 4-milionową 
warstwą czarnej ludności.

Uzbrajanie rasistów nie o- 
znacza jednak bynajmniej dla 
białych osadników zapewnie­
nia bezpieczeństwa i spokoju. 
Nie jest w stanie bowiem za­
żegnać głębokich konfliktów 
pomiędzy biotami i czarnymi 
mieszkańcami Południowej 
fryki. Stwarza natomiast coraz 
bardziej napiętą sytuacjo, gro 
żaca wybuchem długotrwa­
łej i wycieńczającej wojny do 
mowej.

JERZY WALASEK

ZBILUT SĘK

DZIECKO NA DRODZE

PZU

Do wspólnego
mianownika

Dzisiaj chcialbym garść uwag poświęcić kilku programom, 
które - chociaż przygotowywały je i zaprezentowały różne 
redakcje - wyraźnie lqczy wspólny mianownik. Tym mianow­

nikiem jest duży ładunek patriotyzmu i zaangażowania, wyraźne 
znamię tego, co w dużym skrócie, choć niezupełnie adekwatnie 
nazwać by można kultywowaniem postępowych i patriotycznych 
tradycji.

Zacznę od reportażu „Byli z nami”. W programie tym wziął tak­
że udział płk Eugeniusz Wiślicz-lwańczyk - autor drukowanych od 
pewnego czasu na lamach „Głosu Wielkopolskiego” wspomnień 
pt. ,,Z partyzantki do Polski Ludowej”. Pisze o tym, bo w tych wspo­
mnieniach znajduję się również fak/y, które były treścią reporta­
żu „Byli z nami". Program zasługuje jednak na wyróżnienie głów­
nie dlatego, że w sposób bardzo prosty i równocześnie niezwykle 
interesujący ukazał takie sprawy jak walka partyzantów, jak współ­
działanie jednostek Armii Ludowej i partyzantów radzieckich w 
zbrojnych akcjach wymierzonych przeciwko hitlerowskim okupan­
tom. Program ten był bardzo przekonywający, przemawiajqcy nie 
tylko do tych, którzy już sq dostatecznie przekonani. Chciałoby się 
Dowiedzieć, że był tak ciekawy i autentyczny, iż mógł trwać dłużej 
niż pozwala na to schematyczny limit czasu. Warto by jeszcze 
wrócić do tego tematu i bliżej zapoznać telewidzów z ciągle jesz­
cze nie dość znanymi szczegółami postępowej partyzantki polskiej 
w okresie okupacji.

„Gawędy o współczesności" profesora Konstantego Grzybow­
skiego nie potrzebują rekomendacji; wśród telewidzów cieszę się 
jak najlepsza opinia. Ostatnio prof. K. Grzybowski mówił o posta­
wach życiowych młodzieży. Zwrócił przy tym uwagę, że trudno mło­
dym ludziom odmawiać gotowości poświęcenia się dla ojczyzny - 
po prostu dlatego, że nie majq oni okazji dać dowodu swej go- 
tcwości Możno się z profesorem Grzybowskim zgodzić lub nie. ale 
nie sposób odmówić mu umiejętności logicznego i przekonywaja-

cego argumentowania poglądów na temat młodzieży i jej postaw, 
nie sposób też przejść obojętnie nad uwagami dotyczącymi po­
równań młodzieży przedwojennej i obecnej. Stara jak świat mo a 
narzekania na „dzisiejszą młodzież" nie przeminie, chociaż autor 
gawędy zasiał chyba ziarno niewiary w umysłach tych, którzy do­
tychczas bezkrytycznie tej modzie hołdowali. A już na pewno prze­
konał wszystkich, że kształtowanie jej poglądów i jej moralności 
odbywa się bardziej samodzielnie, że dzisiaj młodzi ludzie są po 
każdym względem bardziej dojrzali niz ioh rówieśnicy sprzed Id 
trzydziestu.

Wzrost dojrzałości, a co za tym idzie awans społeczny i inte­
lektualny stal się też udziałem mieszkańców wsi, którzy bardzo 
często swoją wiedzą i umiejętnościami dorównują mieszkańcom 
miasta. W poprzedniej recenzji pisałem szerzej o teleturnieju „U o 
chany kraj - umiłowany kraj". Dzisiaj dodam tylko, że w drugM 
rundzie zespól z PGR Manieczki reprezentujący Poznań P° 
zdecydowanie ekipę Wydawnictwa Literackiego broniącą a 
Krakowa. Mimo całego awansu wsi, mimo wzrostu dojrzałości spo 
łecznej, politycznej i intelektualnej, mimo ogromnej emancypac 
mieszkańców wsi, niewiele chyba osób przewidywało tak w^r?zD 
przewagę drużynyhz PGR. Wielkopolanie mają powód do ra os^ 

kcesu i Ha pewno swemu zespołowi życzą powodzenia 
dalszych rozgrywkach. Bez względu na rezultaty przyszłych (SP° 
kań już teraz można pogręńdlować postawy uczestnikom 
nieju z Manieczek. Znacznie ważniejszy jest tu jednak fakt, ze 
żyna ze wsi pokonała drużynę z wielkiego miasta. Powracając 
II rundy teleturnieju, trzeba przyznać, że proces łączenia się 
szczególnych ośrodków odbywa się już szybko, źe rzeczozn

) opiniują poszczególne wypowiedzi dopiero po werdyktach jury,^^ 
eliminuje ewentualne sugerowanie ocen. Niestety, w da szyi 
gu kamery w warszawskim studio pracuja słabo, zdarzają się _ 
myłki, obrazy się nakładają. Słowem techniczna strona Pro9

z tego su

— pozostawia bardzo dużo do życzenia. , , . .
Ostatnią wreszcie pozycją, którą chcialbym dzisiaj omówić

film z cyklu „Polacy na frontach II wojny światowej POSW' obu­
tym razem konspiracyjnej działalności Górali, którzy w czas' ra. 
pacji z narażeniem życia przeprowadzali uciekinierów Prz _ yatr 
nice. Wspomnienia uczestników tej akcji, piękna panora 
złożyły sie na reoortaż dojący wyobrażenie o pieknej pos a 
skich Górali, o ich wkładzie w walkę z okupantem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P. S. Na zakończenie Miesięcznika Konsumenta 
film, który miał charakter typowej reklamy. Nie takie 
oczekuje konsument od ,Prób”.

GŁOS WIELKOPOLSKI



Ul Bajd Szlakiem Pułkownika Raszkowa
Oddział Ziemi Gnieźnieńskiej PTTK •

tetem Kultury Fizycznej i Turystyki Poznań Dlel”,cowym Komi- 
nizował w dniach 14-15 Września br KSl 2OrKa-
ka Paszkowa z metą w Gnieźnie w Parku Piastowski p“»kowni-

Na metę przybyło ogółem 480 tu 
rystów pieszych, kolarzy i moto­
rowców. Wśród gości rajdu zna­
lazł się m. in. wicekonsul ZSRR 
w poznaniu Wasylij Fiłatow.

po złożeniu meldunku przez kie 
równika Rajdu i naświetleniu syl­
wetki Bohatera Związku Radziec­
kiego pułkownika Andreja Nikiti-

Zebranie 
KDS SDP

Dziś (środa 18 bm) o godz. 
14 w świetlicy „Expressu Po­
znańskiego” (Dom Prasy) od­
będzie się zebranie Klubu 
Dziennikarzy Sportowych Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

Na spotkaniu obok spraw 
wewnątrzklubowych przedsta­
wiciele WKKFiT omówią aktu 
alne zadania sportu wielkopol­
skiego oraz przygotowania do 
Centralnej Spartakiady Mło­
dzieży.

Komunikaty
Dla uczczenia 25-lecia powstania 

Ludowego Wojska polskiego, oraz 
zbliżającego się V Zjazdu Partii 
WKKFiT i Związek Młodzieży Wiej 
skiej w Poznaniu organizują w 
dniu 22 bm zlot turystyczny na 
terenie Wielkopolskiego Parku 
Narodowego.

Sekcja Boksu KS „Budowlani” 
organiuzje od 23 bm. w sali włas­
nej przy ul. Kościelnej kurs bok­
serski dla początkujących. Zapisy 
przyjmuje się podczas treningów 
w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. 17—19.

Spotkanie piłki ręcznej męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi tery­
torialnej pomiędzy drużynami KS 
„Energetyk”, a AZS Szczecin ro­
zegrane zostanie w niedzielę 22 
bm. o godz. 16 na stadionie przy 
al. Reymonta

„Nasi koszykarze i jeźdźcy przy 
lecieli do Meksyku w poniedzia­
łek wieczorem. Zamieszkali oni w 
wiosce olimpijskiej, gdzie już 
Przebywają kolarze. Po jednodnio 
^7® odpoczynku koszykarze w 
środą udadzą się do Monterey, 

gazie odbędzie się eliminacyjny 
^niej przedolimpijski.
" poniedziałek polscy kolarze 

; szosowcy wzięli udział w lokal 
nym wyścigu. Startowali również 
Meksykanie. Trasa wyścigu mia­
ła 100 km długości. Zwyciężył ko 
larz gospodarzy Radamez Trevi-
no 
był 
rze 
od 
był

— 2:08,15. Zenon Czechowski 
drugi, a pozostali nasi kola- 
uplasowali się na miejscach 

5 do 8. Bohaterem wyścigu 
jednak Czechowski. W prasie

zwrócono uwagę, że zajął on dru 
gie miejsce, pomimo, iż czterech 
kolarzy meksykańskich blokowa­
ło go na całej trasie. Publiczność, 
zgromadzona wzdłuż trasy, bardzo 
żywo reagowała na jazdę naszych 
kolarzy, a Czechowski był gorą­
co oklaskiwany.

We wtorek w godzinach popo­
łudniowych prezydent Meksyku

Praca

Warsztat blacharski przyj 
mie uczniów. Poznań, Dą 
browskiego 62. 3?495g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31485g.
Pomoc domowa potrzeb- 
na> Poznań, ul. Grun­
waldzka 33a m. 7, zgło­
szenia od godz. 16. 32724g
Borseciarkę i uczennicę, 
P[zyjmle Pracownia — 

22/23. 31553g
BochodząCa pomoc domo

Potrzebna. Poznań, ul.
u‘Ogowska 249. 32452g

mA™uaSZk°wa’ do turystów prze­
mówił wicekonsul ZSRR Fiłatow. 
TY>nt°^akońcTTiu sztafeta

P64 Pamiątko y kamień, ustawiony dla uczcze­
nia wyzwolenia Gniezna przez Ar- 
mię Radziecką, gdzie w imieniu 
turystów złożyła wiązankę kwia­
tów, natomiast pozostali turyści, 
z orkiestrą na czele, przemaszero­
wali przez miasto na dworzec W 
godzinach przedpołudniowych dru 
zyna motorowa Gnieźnieńskich Za 
kiadow Garbarskch złożyła wią­
zankę kwiatów pod pomnikiem na 
placu Pułkownika Paszkowa 
Wągrowcu. w

Mie ma wyników 
... bez kolców

Wspaniałe wyniki amerykań­
skich biegaczy na 200, 400 m i 400 
P-Pł„ osiągnięte ostatnio po tam­
tej stronie Atlantyku, nie mają 
szans uznania ich na tabelach lek 
koatletycznych świata. Rzecz cała 
dlatego jest kontrowersyjna, gdyż 
sprinterzy USA startowali w no­
wych pantoflach firmy „Adidas”, 
„uzbrojonych” w 8 kolcy zamiast 
— jak to ograniczają przepisy 
IAAF — w 6.

Sprinterzy amerykańscy bardzo 
sobie chwalą te nowe pantofle; 
John Carlos, rekordzista w biegu 
na 200 m przypisuje im nośność, 
sprawność bez porównania lepszą 
od dotychczasowych. Pat Jordan, 
trener amerykańskich lekkoatle-
tów agituje na rzecz nowych o- 
śmiokolcowych pantofli argumen­
tami w rodzaju „dotychczasowy
sprzęt jest ' "przestarzały”,

Ba, ale co innego mówi
Dona Pain, sekretarz

pan 
IAAF.

Stwierdza on, że art. 142, obowią­
zujący i aktualny, przewidu­
je, iż przepisy techniczne IAAF 
nie mogą być zmienione w okre­
sie 12 miesięcy, poprzedzających 
Igrzyska Olimpijskie.

Być może, że najbliższy kongres 
Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej poweźmie uchwałę 
na temat ośmiokolcowych pan­
tofli; być może, że wyniki Carlo-
sa, Matthews’a Varderstocka
znajdą się na tabelach rekordów 
świata, być może...

Ale do Meksyku jedziemy, pa­
nowie sprinterzy, z pantoflami o 
sześciu kolcach, (now)

Gustavo Diaz Ordaz dokonał ofi­
cjalnego otwarcia wioski olimpij­
skiej, która przekazana została do 
użytku 12 bm. Wszystkie obiekty 
sportowe XIX Igrzysk Olimpij­
skich są już gotowe. W środę na­
stąpi oficjalne przekazanie ich do 
użytku. Pogoda w Meksyku jest 
nadal znakomita. Temperatura w 
ciągu dnia waha się od 25 do 32 
stopni.

W Meksyku odbywać się będzie 
Olimpiada Kulturalna, w której 
żywy udział bierze Polska. 27 wrze
śnia muzeum historycznym
otwarta zostanie wystawa poświę 
eona polskiej książce młodzieżo­
wej i plakatowi. Z dużym powo­
dzeniem występuje Teatr Grotow­
skiego z Wrocławia. Głosy kryty­
ki są bardzo pochlebne. Podkre­
śla się przede wszystkim nieby­
wałą technikę oraz poziom gry

Pomoc domowa dla star­
szej samotnej osoby na 
2 godziny dziennie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32328g.

Uczeń piekarski z całko­
witym utrzymaniem po­
trzebny. Górniaczyk, Lu­
boń 3, Armii Czerwonej.

31431g

Pomoc dochodząca do 
dwojga dzieci, potrzebna. 
Poznań, Matejki 55 m. 2 
(wejście od podwórza) — 
Maciejewska. 31529g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie sztukatorskim. Cy- 
biński, Szamarzewskiego
13 m. 38. 31504g

Dnia 17 września 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, dziadek, brat, szwagier, wujek 
1 zięć, śp.

MAKSYMILIAN ŚNIATAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm, 

O godz. 13.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim bólu i smutku pogrążeni 

ZONA, SYN i RODZINA
Poznań, ul. Żupańskiego 5 m. 12. 32845g

Dnia 16 września 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, brat, wu­
jek, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy 74 
lata, śp.

STEFAN WYLĘGAŁA
Powstaniec Wlkp., odznaczony 

Krzyżem Powstańczym.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­

tek, dnia 19 bm. o godz. 15.30 w kościele i na 
cmentarzu św. Krzyża w Buku.

W imieniu stroskanej rodziny 
KS. KAZIMIERZ WYLĘGAŁA

Buk, Poznań, Opalenica, Gdańsk. 32751g

64.

PO Z N A ST 
Grunwaldzka 19

Rugbiści Stakles 
pokonali Polonie

Międzynarodowy mecz w rugby, 
pomiędzy radzieckim zespołem 
Stakles (Kowno) — zdobywcą pu­
charu Litwy, a poznańską Polo­
nią zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 13:9 (5:3).

Spotkanie miało przebieg inte-. 
resujący. Goście zaprezentowali 
się jako zespół fizycznie silny o 
dużych walorach technicznych i 
taktycznych. Polonia zagrała am­
bitnie będąc chwilami równorzęd­
nym przeciwnikiem gości. Na 3 
minuty przed końcem gry pozna­
niacy prowadzili nawet 9:8, jed­
nak w końcówce brak sił i błędy

Pianino z metalową pły­
tą, w bardzo dobrym sta 
nie, sprzedam. Ul. Gorczy 
czewskiego 8 m. 16, tel. 
421-38, od godz. 16.

31512g
Sprzedam fortepian kon­
certowy czarny, stan ide 
alny, marka „Gruss”. A- 
dres: Jan Tadych, Wszem 
bórz, poczta Borzykowo, 
pow. Września. 31539g
Norki szafir, kariery, pla 
tyn, tchórzo-fretki hodo­
wlane, sprzedają. Poznań 
— Winogrady, ul. Gro­
madzka 22. 31542g
Sprzedam pianino w do­
brym stanie 7.000 zł. Po­
znań, Aleja Wielkopolska 
34 m. 3, od godz. 18.

31547g

UWAGA!

taktyczne pozbawiły 
stwa.

Punkty zdobyli dla 
biew — 7 i Brasas — 
nii po 3 pkt. zdobyli

ich zwycię-

gości Woro- 
6 dla Polo- 
Perczyński,

Kapałczyński i Szkudlarek.
Dzisiaj o godz. 16 na boisku na 

Winogradach goście rozegrają 
spotkanie z Posnanią. (za)

Spartakiada 
Energetyków

Sportowcy — Energetycy spot­
kają się w dniach 20—21 bm. na 
VII Okręgowej Spartakiadzie, któ 
ra obejmie turniej piłki nożnej, 
piłki siatkowej (kobiet i męż­
czyzn), indywidualne konkurencje 
lekkoatletyczne, kajaki oraz strze 
lectwo.

Spartakiada odbywać się będzie
na boisku KS „1 
przystani wodnej 
nicy przy ul. 
Oficjalne otwarcie 
stąpi w piątek 20 
KS „Energetyk”.

.Energetyk”, na 
j oraz strzel- 

Szelągowskiej. 
Spartakiady na 
bm. na boisku

Przewiduje się udział około 500 
zawodników obojga płci, rekrątu- 
jących się z czterech województw 
zachodnich. Organizatorami impre 
ży są: Zarząd Okręgu Zachodnie­
go ZZPE oraz Federacja Sport-. 
„Energetyk”, (t)

Zmarł M. Sniatała
W ubiegły poniedziałek, w póź­

nych godzinach wieczornych, 
zmarł nagle znany i ceniony dzia­
łacz sportowy, długoletni prezes 
POZT w Poznaniu Maksymilian 
Sniatała. Zmarły był bez reszty 
oddany rozwojowi tenisa i poło­
żył wielkie zasługi w rozwoju tej 
dyscypliny w naszym wojewódz­
twie. Cześć Jego pamięci.

aktorskiej. Z dalszych naszych 
imprez, związanych z Olimpiadą 
Kulturalną, 24 września odbędzie 
się inauguracja wystawy pt. „Pol 
ska dzisiejsza”. Przedstawiamy na 
niej osiągnięcia sportowe, Polska 
i morze, przemysł okrętowy i 
stoczniowy oraz różnego rodzaju 
wyroby artystyczne..

Warto dodać, że oprócz znicza 
olimpijskiego na stadionie, obok 
muzeum historycznego płonąć bę 
dzie drugi znicz — symbolizujący 
właśnie Olimpiadę Kulturalną.

We wtorek, w siedzibie PKO1 
odbyło się pożegnanie 32-osobowej 
ekipy naszych lekkoatletów, któ­
rzy w środę wyjeżdżają na przed­
olimpijskie treningi do francu­
skiej miejscowości Font — Romeu, 
a stąd do Meksyku.

Nasza reprezentacja lekkoatle­
tyczna składa się z 32 osób. Po mi­
strzostwach Polski w Zielonej Gó 
rze zaszły dwie zmiany w skła­
dzie. Na miejsce Nowakowej po­
wołano oszczepniczke Krawce- 
wicz, oraz dodatkowo długodystan 
sowca Stawiarza. (o-za)

31493g

Pomoc domowa samodziel 
na do lekarza — małżeń­
stwo, jednoroczne dziec­
ko, potrzebna — koło Na­
kla. zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 30 B n>. 3, po godz.
19. 31558g

Na u K a

Studentka IV roku udzie 
li korepetycji z chemii i 
matematyki. Krochnie- 
wicz, Dzierżyńskiego 169,
m. 14. 31475g

Fortepian Zimmermann — 
płyta metalowa 6.000 zł — 
sprzedam. Poznań—Szcze 
pankowo Bodawska 21 —
tel. 709-11. 31559g
Sprzedam fortepian krót 
ki marki „Steinweg” —
tel. 698-20. 31510g
Sprzedam nowy sumator 
elektryczny. Poznań, Ko­
nińska 24 m. 6. 31557g

ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI

K6743

Pokrowce samochodowe

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

informuje, że we wszystkich sklepach branży 
turystyczno - sportowej MHD i WSS „Społem

można nabyć:
• Z 30 •/• BONIFIKATĄ

BUTLE NA GAZ — PROPAN - BUTAN 
o pojemności: 0,35, 0,50, 0,75 i 1 kg.

oraz
• Z 25 */« BONIFIKATĄ

KUCHENKI GAZOWE 
„Świebodzice”.

1-palnikowe, produkcji

SPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ TRWAĆ BĘDZIE 
DO 30 WRZEŚNIA BR.

Pracownicy poszukiwani |
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Pozna­
niu. ul. Jackowskiego 42a — zatrudnią zaraz:
— KIEROWNIKA działu zatrudnienia i płac — wy­

magane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze,

— TECHNIKA MECHANIKA
— MĘŻCZYZN I KOBIETY do prac w cegielni, dla 

zamiejscowych zakwaterowanie na miejscu na 
koszt przedsiębiorstwa.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle ceramiki budowlanej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul_.
Jackowskiego 42a. K6885

NA SIEDZENIA I OPARCIA
z materiałów własnych lub

„ powierzonych, do samochodów 
osobowych i mikrobusów

wykonuje dla ludności
i przedsiębiorstw państwowych

Samochody
Sprzedam Warszawę, rok 
1962, stan bardzo dobry. 
Tel. 433-07.32586g
Sprzedam „Wołgę” w 
bardzo dobrym stanie —
parking
go, godz. 15—18.

Marcinkowskie-
31899g

Sprzedam samochód oso­
bowy zagraniczny oraz 
Ifę F-8 Combi. Mosina — 
tel. 183. 31569g
Sprzedam Skodę Combi, 
oraz przyczepę samocho­
dową. Tel. 7Ó2-71. 3158Łg
Kupię Mikrusa. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31641g.

Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa M-20. Po 
znań, Grudzieniec 26b.

31648g

Ul.Osiedle „Pomet”

łazienka, 37,8 ml

Krańcowa — mieszkanie 
M-3, 2 pokoje, kuchnia,

O.,
I ptr„ zamienię na rów­
norzędne w innej dzielni 
cy miasta, najchętniej 
Jeżyce, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32628m.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe 
spółdzielcze. Offerty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31852gpr.

Komfortowe mieszkanie 
dwupokojowe w Świno­
ujściu zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, telefon 
649-96. 990p

Przyjmę w naukę zawodu 
cukierniczego dwóch ucz 
niów. Luboń 3 k. Pozna­
nia, ul. Wojska Polskiego

Pracująca, spokojna, z 
córką, poszukuje samo­
dzielnego pokoju, najcnęt 
niej nieumeblowanego — 
może być Swarzędz —• 
Puszczykowo — Mosina. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31618g.

Kupię garaż blaszany sa­
mochodowy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32260 g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a.

31458g

Siatki pocynkowane kom 
pletne oparkanienia, ga­
raże blaszane — wykonu 
je Warsztat. Grunwaldzka 
24. 3158?g

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych 
powiadamia, iż zmarł w wieku lat 63, 

jego długoletni współpracownik 
główny księgowy w Ośrodku Doświadczalnym

Sielec Stary, pow. Rawicz

WŁADYSŁAW ANDRZEIEWSKI
W Zmarłym Instytut stracił oddanego pracy 

kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Krotoszynie.
INSTYTUT PRZEM. WŁÓKIEN ŁYKOWYCH

K7430

Dnia 16 września 1968 r. zmarł po długich cier­
pieniach znoszonych z anielską cierpliwością, 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, najdroższy ojciec, kochany brat, kuzyn, 
wujek Pszwagier

FRANCISZEK 
JASTRZĘBIEC-PNIE WSKI 

adwokat
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
32803g

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31607g.

Wałbrzych! Zamienię dwu 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią, na podobne w 
Poznaniu lub w Gnieźnie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31634g.
Wrocław! Zamienię mie­
szkanie 3-pokojowe, kwa 
terunkowe, nowe budów 
nictwo, na 2-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
31650g.

Poszukuję pokoju w kul­
turalnym domu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31881m.______________  
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, na 
dwa mieszkania. Korzy­
stne warunki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31444mpr.

Przyjmę trzech uczniów 
na pokój. Poznań, ul. En
gla 32, m. 9. 32155m
Wynajmę pokój z gara­
żem. Ul. Miśnieńska 26 — 
Poznań-Junikowo. 31636rn
Duży pokój z werandą — 
parter, z używalnością 
kuchni z 70-letnią osobą, 
możliwość uzyskania dru 
giego pokoju w okolicy 
Rynku Jeżyckiego — za­
mienię na mniejsze Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31637m.
Małżeństwo z 2 dzieci po 
szukuje mieszkania bli­
sko Poznania, przy dogod 
nej komunikacji, pferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31474m.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, kuch 
•nia, łazienka, korytarz, 
ca 60 m! — ul. Hetmań­
ska, na równorzędne 3- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31484m.
Pani pracująca, członek 
spółdzielni, poszukuje po 
koju — Sołacz, względnie 
okolica. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31487m.
Emeryt bez nałogów po­
szukuje pokoju z utrzy­
maniem, chętnie u eme­
rytki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31492m.
Poszukuję mieszkania z
małym < 
domku 
względnie

dozorstwem w 
dwurodzinnym 

> innego. RS.
Czerwonej Armii 28 m.
29. 31522m

szybko i solidnie

ZAKŁAD USŁUGOWY 
WIELOBRANŻOWEJ 
SPÓŁDZIELNI PRACY

Poznań — Górczyn 
ulica Kordeckiego 46 
telefon nr 669-67.

M6777

Zakład Doskonalenia .Zawodowego 
W POZNANIU, 

uL Kościuszki 57, telefon 548-47

otwiera kurs kierowców
samochodowo-motocyklowych 

kategorii amatorskiej
w dniu 20. IX. 1968 r. o godz. 17.

Informacji udziela Sekretariat Zakładu — 
Poznań, ul. Kościuszki hr 57, lub telefonicznie
w godz. od 8—20.

Willa nowa, bliźniacza 
dobrze zbudowana, kom­
fortowa, sprzedaje się pię 
tro, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, 85 metrów, cen 
tralne, garaż, okolica O- 
stroroga, 45O.(X)O zł; Willa 
nowa, bliźniacza, 4-poko- 
jowa, kuchnia, łazieńka, 
centralne, 30 proc, do wy 
kończenia, 290.000, wpłaty 
230.000, reszta hipoteka 
bankowa na 20 lat, spie­
sznie sprzeda Nowak, Po 
znań, Wyspiańskiego 16.

32696g

Wezmę w dzierżawę ogro 
dnictwo. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31489g.

K72B9

Willę jednorodzinną ńo- 
Wą blisko Poznania, sprze 
dam. Zgłoszenia:. Piątko­
wo, ul. Obornicka 50.

, Różne

PłaszCze, kurtki, bUty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. Ul. 27
Grudnia 5. 32159gpr.

Uwaga — Wśzelkle naprą 
wy parasoli oraz wyrób 
nowych. Poznań — Jeży­
ce, ul. Wawrzyniaka 5.

- 30443g

Grzejniki, bojlery, piece 
— Wykonuję. Rogallnek,

Zguhy

Z 7 na 8 bm. zgubiono 
zegarek męski „Attlan- 
tik” na trasie Jugosło­
wiańska — Bułgarska — 
Świerczewskiego. Znalaz 
cę wynagrodzę. Zgłosze­
nia, ul. Goleszowska 12.

, 32542g

Nieruchomości

Działkę do 500 m’, blisko 
komunikacji, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31525g.

Dnia 16 września 1968 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadzlu- 
nio, brat i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAW ANIOŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Warszawa, Szczecin. 32805g

Dnia 15 września 1968 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, w 69 roku swego bogobojnego 1 praco­
witego życia, nasza najdroższa mama, teścio­
wa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KDCZYK
z domu ZYBAŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN, SYNOWA i WNUK

Poznań, Morley, Shipley. 32766g

RoHnm.iA Knlefflum- Marian Flejsierowicr (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastenca ■ 
naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie S 

sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9-16; redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz sedakcji 648-85; ! 
z czYtelnikarni - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca:;

Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i term.-;
Poznansk e Wydawnict odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki . Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady ■
nowy d Marcina Kasprzaka, Poznań, uh Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-t •

Kupię willę — domek jed 
norodzinny, do Zamiany 
mieszkanie trzypokojowe 
I piętro, telefon, central­
ne, łazienka, pobliże Par­
ku Kasprzaka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31892g.
Sprzedam 1.70 ha grun­
tów ornych nadających się 
na ogrodnictwo, 3 km od 
Poznania, z zaprowadzo­
ną hodowlą nutrii. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32338g.
Gospodarstwo niekom­
pletne 8 ha, ziemia bura­
czana, sprzedam lub za­
mienię na mniejsze do 2 
ha. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 976p.

Oddam w dzierżawę za­
raz większy plac grunto­
wy wielkości 2.800 m — 
przy Alei Wielkopolskiej, 
do uprawy warzywa. Ó- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 977p.

O

Północna 11. SlllOg

Disania ńa maszynie uczę. 
t»i: Wóinbśti 2,. iii ptr. 
w nodwórzu. ' ’ ~' 31fl30g

Małrymonialnf!

Biutó Matrymonialne
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 2'9, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu niał 
żeńśtw. Biuro Czynne go 
dżina 15—19. Zawiadamia 
my o zmianie telefonu.— 
obecny 5Ż0-84. 32476g

Dragńiesz szczęśliwego 
małżeństwa? Nepisz: ,,Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K6693
Poznam WdoWcd od 36— 
66 lat z mieszkaniem ■ w 
Poznaniu, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31533g.

Dnia 14 września 1968 r. zmarł 

LODWIK NOWAK 
em. st. sekretarz Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.
Zmarły był długoletnim ofiarnym pracowni­

kiem oraz życzliwym kolegą.

KIEROWNICTWO SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 
w Poznaniu 

RADA ZAKŁADOWA
32770g

Dnia 16 września 1968 r. zmarł

J02EF DROGUL 
mistrz malarski, 

członek naszej Spółdzielni, którego z żalem
żegnamy.

Pogrzeb 
o godz. 13

odbędzie się w dniu 19. IX. 1968 r. 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ: 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, RADA SPÓŁDZIELNI 
i CZŁONKOWIE 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Zdunów i Usług Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Drzewna 29a

32771g
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WRZESIEŃ 
18 Józefa

Środo Słońce: 5.30—18.01

W irosce o zdrowie kolejarzy

TEATRY
W 1970 r. początek budowy nowego szpitala

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 16 „Kłopoty zbója Ma 
deja”; OPERA — g. 19 „Fra Dia- 
volo”; OPERETKA — g. 19 „Weso­
ła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Noc cudów”.

. f f'-; '-f-;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZĄ — g. 10, 12.30, 15 „Człowiek 
ucieka” (ang. 16 1.), g. 17.30, 20 „Ze 
szłego roku w Marienbadzie” 
(franc. 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 „Siedmiu w blasku złota” 
(włosko-franc.-hiszp. 16 1.), g. 20.15 
„Zycie złodzieja” (franc. 16 Ł); 
BAŁTYK — g. 10, 13, 16.30, 19.30, 
„Hrabina Cosel” (poi. 14 1.);
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 „Fałszywe banknoty” 
(franc. 14 1.), g. 20.30 „Hrabina Co­
sel” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 12. 
16 „Strzelby Apaczów” (USA 11 1.), 
g. 18, 20.30 „Grek Zorba” (USA 16 
1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Kto chce zabić Jessi” (czeski 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Ka­
pral i inni” (węg. 11 1.), g. 15, 17.45, 
20.30 „Giulietta i duchy” (włoski 
18 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Old 
Surehand” (jug. 11 1.); KOSMOS — 
g. 18 „Krzyżacy” (poi. 12 1.); MAL 
TA — g. 16, 18, 20 „Krew na śnie­
gu” (jug. 16 1.): MINIATURKA — 
g. 15.30 „Szare kaczątko” (radź. 7 
1.), g. 17.30, 20 „Szukajcie gitary” 
(franc. 14 1.); OLIMPIA — g. 15, 
17.30, 20 „Piękna Angelika” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 18. 20 „O car 
ski tron” (bułg. 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc. 16 1.); PAŁA 
COWE — g. 12.30, 15 „Szpieg wy­
szedł z morza” (radź. 11 1.). g. 
17.30, 20 „Czerwona pustynia” (wło 
ski. 18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne; RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Dżingis Chan” (ang.-jug.-NRF 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie 
czynne; SCALA — g. 17, 19 „Sami 
na wyspie” (jug. 14 1.); TĘCZA — 
g. 17.30, 19.30 „Parasolki z Cher- 
bourga” (franc. 14 1.); WARTA — 
g. 10. 13, 16, 19 „Jak zdobyto dziki 
zachód” (USA 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Byłam głupią dziewczyną” (węg. 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 „Angelika i król”
(franc. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 16 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Nowy Jork”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) —• 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Śtary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Rucbn Robotniczego 
(SŁ Rynek 65) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 11-17.

Przyrodnicze (Swierpzewsklego 
19) — g. 11-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (SŁ Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 11—17 
(do N hm.).
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 11—17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego 1 Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Hol szatnlowy 
Sali Wielkiej) - fotogramy arty 
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
22 hm.).

BWA (St. Rynek) — Linoryty 3 
Gtelniaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
EL Paschke — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zenona Kmicika — członka 
Gorzowskiego Tow. Fotograficzne 
go — g. 10—19.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia, interna, okulistyka) — ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe cuL Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
teL 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66, dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; Pod­
stacje uL Kórnicka 6, Bukowa 8

Służba zdrowia poznańskiej DOKP dysponuje obecnie 
przychodnią okręgową, 7 prz > hodniami obwodowymi, 363 
przychodniami specjalistyczr ) ni, 82 poradniami dentystycz­
nymi i dwoma szpitalami — w Poznaniu i Ostrowie.
Obraz troski władz kolejo­

wych o zdrowie pracowników 
PKP nie byłby pełny, gdyby 
nie wymienić sanatoriów — 
dla dzieci w Miłowodach oraz 
przeciwgruźliczego w Chodzie 
ży, a także 11 aptek i tyluż sta 
cji pogotowia ratunkowego.

Tak rozgałęziona i wszech­
stronna sieć placówek leczni­
czych pozwala na utrzymywa­
nie stałej opieki lekarskiej nad 
chorymi, na należyte prowadzę 
nie akcji profilaktycznej oraz 
leczenie szpitalno - sanatoryj­
ne. Tylko w pierwszym pół­
roczu tego roku z leczenia w 
sanatoriach PKP skorzystało 
ponad 1000 osób, a z wczasów 
leczniczych 179.

Około 75 procent pracowni­
ków kolejowej służby zdrowia

A- Henryk Byczyński z ul. Wa- 
wrzyna 1, który od połowy lipca 
czeka na naprawę przewodu tele­
fonicznego (520-04) zerwanego 
przez burzę.

A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Poznań — Grun 
wald informując, że fontanna 
znajdująca się przed wejściem do 
kawiarni „Słoneczna” została 
zamknięta na prośbę kierownic­
twa i pracowników lokalu, któ­
rzy nie wytrzymywali hałasów’ 
dzieci gromadzących się codzien­
nie przy fontannie. Sprawa ta bę­
dzie omawiana jeszcze raz na ze­
braniu Komitetu Blokowego.

A Dyrekcja PZG — zawiada­
miając, że zraz bity podany w re­
stauracji „Leśna” w Puszczyko­
wie podany był w sosie pieczar­
kowym, a nie z pieczarkami z ru­
sztu i tak też został wyceniony.

A Dyrekcja PZG wyjaśniając, 
ze przedłużający się remont w re­
stauracji „Zagłoba” spowodowało 
to, iż przez dwa miesiące DZBM 
nie wyprowadził lokatorów z za­
grożonych mieszkań i że rozsze­
rzono remont aż do urządzeń piw­
nicznych oraz wymiany stropów 
pomiędzy parterem i piwnicami.

A Zakłady Mięsne Przetwórnia 
Poznań informując, że na prośbę 
okolicznych mieszkańców wyco­
fały z użytkowania hałasujące u- 
rządzenia amoniakalno-chłodni- 
cze, instalując w to miejsce no­
wy bezdźwiękowy skraplacz ocie- 
kowy.

(js)

Sesja DRW Wilda
W czwartek, 19 bm. o godz. 9 

odbędzie się w sali ZNTK przy ul. 
Roboczej 4 XXII Sesja Dzielnico­
wej Rady Narodowej Wilda po­
święcona działalności Dzielnico­
wego Zarządu Służby Zdrowia w 
zakresie ochrony zdrowia miesz­
kańców, z uwzględnieniem lecz­
nictwa specjalistycznego, (a-o)

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17 
i od 24 do 3); 7.10 „Dzień dobry, 
tu Redakcja Społeczna”; 7.15 
Chwila muzyki; 7.20 Piosenka 
dnia; 7.24 Mel. na dzień dobry; 
15.05 „Nasze spotkania” — Węgry; 
15.30 Dla dzieci: „Ostatni strzał” 
— ode. 2 pow.; 15.50 „Eldom ra­
dzi”; 15.55 „Opinia konsumenta”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Koncert pt.: „i w operach gry­
wają do tańca”; 18.40 Muz. i Aktu 
alności; 19.20 „Wiejskie spotka­
nia”; 19.35 Konc. życzeń; 20.26 Kro 
nika sportowa; 20.40 Konc. z na­
grań Chóru a capella PR i TV w 
Krakowie; 21 Koncert chopinow­
ski; 21.30 Książki, które na was 
czekają; 22 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych; 22.20 Tańczymy 
przy orkiestrach; 23.10 Wiadomości 
sportowe; 23.15 Z muzyki dawnej 
i współczesnej; 0.10 Program noc­
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, H5, 17.55, 
20, 23, 24, 1, 2. 2.55. /

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF 
69,74/MHz; 8.95 Po jednej piosence; 
8.35 „Wojewódzka deglomeracja” 
— reportaż; 8.50 Walce znad Sek 
winy; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9-35 
„Zielone sygnały”; 9.50 Serenady 
i Divertimenta: 11.25 Z muz. fran 
cuskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Mel. ludowe; 13.25 
„Przez lady i morza” — „Nauczy 
ciele w mundurach” — fragment 
książki; 13.45 Muzyka barokowa; 
14.2Ó Utwory charakterystyczne. 
Gra ork. PR pod dyr. Z. Lednic 
kiego; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Polskie tańce ludowe w oprać, 
artyst.; 15.20 Radiowa skrzynka 
muzyczna: 15.30 Spotkanie z pio­
senka radziecka; 15.50 „Historia ży 
wej materii”; 17.16 Muzyka; 17.56 

należy do kół PCK, w których 
w ub. roku przeszkolono 95$ 
kolejarzy na tzw. minimum 
sanitarne. Dobrze też rozwija 
się akcja honorowego dawstwa 
krwi. Tylko w zeszłym roku 
kolejarski bank krwi wzboga 
cił się o 600 litrów tęgo cenne­
go leku.

Znane są także rajdy i wi­
zyty kolejowych ambulansów 
dentystycznego i rentgenow­
skiego. Są to nowocześnie i 
wszechstronnie wyposażone 
wagony kolejowe. Ich istnienie 
umożliwia dotarcie z akcją 
profilaktyczną i leczniczą do 
najbardziej odległych zakąt­
ków sieci kolejowej.

Następna 5-latka przyniesie 
z sobą dalsze wzmocnienie 
sprawności i zasięgu kolejowej 
służby zdrowia. W Niwce koło 
Puszczykówka ma się rozpo­
cząć w 1970 roku budowę szpi 
tala kolejowego, trzykrotnie 
większego niż obecnie znajdu 
jącego się w Poznaniu. Zosta­
nie on wyposażony w szereg 
gabinetów specjalistycznych. 
Również Poznań otrzyma no­
wy obiekt lecznictwa kolejo­
wego. Będzie nim przychodnia 
przy ul. Spichrzowej. Jej bu­
dowa przypadnie na lata 1971 
—75, a z chwilą oddania do u- 
żytku będzie można przenieść 
do niej poradnie z ul. Chudo­
by.

Na marginesie tych słusznych 
planów trzeba wyrazić zdziwienie, 
że budowę nowego szpitala zlo­
kalizowano nie gdzie indziej, jak

Bramy-meliny
Sprawa budek z piwem uro 

sła już w całym kraju do pro 
blemu; ale wydaje się, że to 
nie tylko o same budki cho­
dzi. Problem staje się dotkli­
wszy, gdy spijanie piwa (oczy 
wiście w bardzo nieestetyczny 
sposób, bo wprost z butelki) 
odbywa sie w bramach i na 
klatkach schodowych. Stają 
się one tedy piwiarniami Optat 
niego rzędu.. Otrzymujemy na 
ten temat wicie niepokoją­
cych sygnałów z całego mia­
sta.

Dzisiaj na przykład wypada 
nam wskazać taką „schodową 
piwiarnię” przy Kanałowej 17. 
W pobliskim sklepie garmaże­
ryjnym, zresztą bardzo cia­
snym, znajduje się w sprzeda 
ży piwo. Gdzie by je tu wy­
pić? Rzecz prosta — w najbliż 
szej bramie.

Lokatorzy tego domu prze­
chodzą istne męki: Nieznośny 
odór, zaśmiecone schody, cuch 
nąca wyziewami brama i nie 
wymowne pozostałości po pi­
woszach obrzydzają, budzą 
wstręt przy każdym przecho­
dzeniu. Oczywiście nie najle­
piej wygląda też chodnik 
przed sklepem PPG „Garma­
żer”. Wszystkie wysiłki dozor 
cy nad utrzyrńaniem czystości 
na nic się zdają, póki brama 
nie przestanie być knaj­
pą. (Ino)

Aud. oświatowa; 18.10 Gra Zespół 
J. Miliana; 18.30 „Listy z frontu” 
— Aud. dokument.; 18.45 Kwa­
drans dla jazzmanów; 19.07 Nowi­
ny i nowinki muzyczne; 19.30 
Teatr PR: „Morderstwo bez zna­
czenia”; 20.22 Graja ork. taneczne; 
21.53 Zwierzenia wieczorne; 22.08 
Z nagrań Londyńskiej Ork. Sym 
fonicznej pod dyr. Pierre Mon- 
teux; 23.05 Melodie nocy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.00, 8.30, 9.30, 12.05. 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Gubernator” — ode. 20 
pow.; 17.40 Mistrzowskie wykona 
nia muzyki jazzowej; 18 Ekspre- 
sepi przez świat; 18.05 Herbatka 
przy samowarze; 18.25 Przebój za 
przebojem; 19 — 6 ode. „Łuku 
Triumfalnego”; 19.30 Para za pa­
rą — duety wokalne; 19.50 Moja 
najciekawsza sprawa; 20 Remini­
scencje muzyczne: „Granados 
pianista”; 20.45 „Chłopiec, który 
przepowiadał trzęsienie ziemi” — 
słuch.; 21.10 Spotkanie z jugosło 
wiańskim zespołem akordeono­
wym „Svoboda"; 21.30 „Zagadko­
wa natura” — humoreski; 21.56 
Opera R. Wagnera: „Walkiria”; 
22.07 Śpiewa Charles Aznavour; 
22.15 Serce i medycyna — maga­
zyn; 22.35 Z nagrań Diany Was­
hington; 23 Miniatury poetyckie 
— Pory doby; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Leszek Kisz.

TELEWIZJA

ŚRODA: 10—11.25 — „Kuba w 
ogniu” — film dokument, prod. ku 
bańskiej; 11.55—12.25 — Fizyka dla 
kl. VI - „Miary”; 14.45 — Mate­
matyka w szkole — „Wprowadze­
nie w arytmetykę liczb rzeczy­
wistych”: 15.15—16 Konc. Ork. Roz 
rywk. Studentów Uniwersytetu 
Moskiewskiego; 16 — Politechnika 

właśnie na terenie Wielkopolskie­
go Parku Narodowego. Wygląda 
na to, iż ktoś zapomniał o zarzą­
dzeniach chroniących ten park 
przed inwestycjami zniekształca­
jącymi krajobraz. Nie negując po 
trzeby wybudowania dodatkowego 
szpitala dla kolejarzy (a na pew­
no przyda się on również powiato­
wi poznańskiemu) wyrażamy jed­
nak przekonanie, że trzeba zmie­
nić jego lokalizację. W okolicach 
Poznania znajdzie się niewątpli­
wie znacznie więcej terenów do­
godnych pod taki obiekt, (c)

Koncert symfoniczny
W piątek, 20 bm. o godz. 

19.30 i w sobotę, 21 bm. o godz. 
18 w auli UAM odbędzie się 
koncert symfoniczny. Wyko­
nawcami będą Orkiestra Sym 
foniczna Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Antoniego 
Wita oraz solistka — Barbara 
Hesse-Bukowska (fortepian) 
laureatka IV Międzynarodowe 
go Konkursu im. Fr. Chopina 
w Warszawie, (na)

„Władca"za kierownicą
Zajście, jakie pragnę 

przedstawić miało z po 
i zoru cechy troski pracow­

nika MPK o przestrzega­
nie porządku przy korzysta 
niu ze środków komunika­
cji miejskiej, W poniedzia­
łek ok. godz. 9 do autobu­
su kursującego na trasie pl. 
Wielkopolski — Górczyn 
(nr wozu 1416), na przystań 
ku przed Domem Chłopa 
ul. Mickiewicza, wsiadła

Na Centrum
Zdrowia Dziecka
Poznaniacy w dalszym ciągu 

przekazują poważne kwoty na 
budowę w Warszawie Pomni­
ka — Centrum Zdrowia Dziec 
ka.

Ostatnio do tej szlachetnej 
akcji włączyli się członkowie 
ZBoWiD Zarządu Dzielnicowe 
go Nowe Miasto. Zadeklaro­
wali oni na ten cel 2598 zł. 

(a-o)

TV — Matematyka — „Kurs przy 
gotowawczy — „Ułamki”; 16.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Propor­
cjonalność”; 17 — Wiadomości:
17.10 — Dla dzieci — „Monety” — 
film TV polskiej z cyklu — „Z 
przygodą na ty”; 17.25 — PKF; 
17.35 — „Z drugiej strony szkla­
nego ekranu”; 17.50 — „Encyklo­
pedia Wielkopolska”; 18.05 — „Z 
psein na łowy” — reportaż TV 
radź, z cyklu — „Łowiectwo i 
ochrona przyrody”; 18.20 — „Kro­
nika 50-Iecia Kraju Rad — „Rok 
1923”; 18.50 — „Projektantów bieg 
z przeszkodami” — program pu- 
blic; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Pułapka” — film z serii 
..Alfred Hitchcock przedstawia”: 
20.55 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych; 21.25 — 
TV Studio Współczesne” — Wła­
dysław Terlecki — „Późna rozmo­
wa”; 22.15 — TV Magazyn Medycz­
ny; 22.45 — Dziennik; 23.05 — Pow 
tórzęnie wykładów Politechniki 
TV. f

CZWARTEK: 9.35 — „Tak” — 
film prod. węg.; 10.55 — 11.25 — 
Historia dla kl. VI — „Na po­
lach Grunwaldu”; 15.45 — Poli­
technika TV — Geometria wykreśl 
na I rok. — „Wiadomości wstęp-1 * * * * 6 
ne”; 16.20 — Politechnika TV

1 Ugór* 18 — cała dobę.
Ambulatoria: internistyczne 1 

pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć. uL Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska P^y* 
chodnla Specjalistyczna, ul. Chu­
doby #) - g. 16-7; nledz. 1 święta 
— całą dobę: chirurgiczne 1 — uL 
Kórnicka 8. teL 707-19 - cała do­
bę; chirurgiczne II. ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
ezynny całą dobę (al. Marcinków 
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psvchtatra. , ,

Wojewódzka Stacja PR — (UL 
Kościuszki 106). telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna cała dobę. Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14. 
©d 8—21 w nocy nagłe wypadki.
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— Chemia I rok. — „E-
lektrony walencyjne”: 16.50 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — W. 
Gubariew — „Na bezludnej wy­
spie”: 17.45 — „Pod znakiem ja­
kości” — program ekonomiczny; 
18.25 — TV Przegląd Kulturalny: 
18.40 — Przegląd muzyczny — pro­
wadzi red. Ludwik Erhardt: 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 —
Program filmowy; 20.40 — „W zam 
knietym kręgu” — film, prod 
USA; 22 — „Strata” — program 
dokumentalny: 22.20 — Dziennik: 
22.40 — Politechnika (powt.).

IV zastrzega prawo zmian.

Warła zmieni koryto

Nowy konkurs PKO

Nadal trwają prace przy wyty­
czaniu nowego koryta Warty w 
obrębie Poznania. Jak wiadomo, 
rzeka będzie w przyszłości płynąć 
pod Mostem Chrobrego, nato­
miast znaczny odcinek obecnego 

koryta zostanie zasypany.
Na górnym zdjęciu - spychacz 
(po prawej) przesuwa nagroma­
dzone uprzednio zwały ziemi do 
starego koryta Warty. Te prace 
odbywają się obecnie na wyso­

kości Portu Rzecznego.
U dołu — część nowego koryta z 
uregulowaną już linią przyszłego 

brzegu, (c)
Fot. (2) — K. Przychodzki

przednim wejściem młoda 
kobieta. Pasażerka podeszła 
do automatu umieszczone­
go po prawej stronie sta­
nowiska kierowcy i odbiła 
kartę przejazdu. W autebu 
sie było przestronnie, wsią 
dała tylko jedna osoba a wy 
siadły dwie. Mimo to kie­
rowca nakazał pasażerce wy 
siąść z pojazdu i wejść po­
nownie tylnymi drzwiami. 
Daremnie kobieta tłumaczy 
ła się, że z linii tej korzy­
sta od dawna i zawsze trze 
ba było wsiadać przednim 
wejściem i że nie wiedzia­
ła o przywróceniu w auto­
busie obsługi konduktor- 
skiej. Kierowca oświadczył 
stanowczo, że jeśli pasażer­
ka nie opuści woził, to on 
dalej nie pojedzie. Na po- 
treierdzenie tego wyłączył 
silnik. Kobieta, chcąc zaże­
gnać incydent, przeprosiła 
publicznie kierowcę za nie­
świadome przewinienie. 
Ten jednak ani myślał usta 
pić, mimo gremialnego po­
parcia udzielonego przez 
pasażerów prześladowanej. 
Widząc, że zanosi się na po 
ważniejszą scysję pasażer­
ka z płaczem wysiadła prze 
dnimi drzwiami, pozosta­
wiając w wozie osobisty ba 
gaż i wsiadła tylnym wej­
ściem. Woli kierowcy stało 
sie zadość. Raczył pojechać 
dalej,

Chcielibyśmy się dowie­
dzieć, jakie jest zdanie Dy 
rekcji MPK wobec takiej 
nadgorliwości jej pracow­
nika. A swoją drogą, aż 
strach pomyśleć, że taki 
człowiek mógłby zasiąść nie 
za kierownicą , autobusu, 
lecz za biurk\?m ważnego 
urzędu, gdzie codziennie na 
stępuje zetknięcia się oby­
watela z przedstawicielem 
władzy... (feb)

Wiktor L. — Sprzedaż owoców i 
warzyw przed sklepami praktyku 
je się na całym świecie. Jest to 
duże udogodnienie dla klientów. 
Inna rzecz, że sami kupujący sto 
ją na środku chodnika, zamiast 
pod murami, zawadzając przechod 
niom. O piciu piwa przed kioska­
mi pisaliśmy już niejednokrotnie.

2132)
St. Wilowski — Jedynym klubem 

uprawiającym judo jest AZS. In­
formacje może Pan otrzymać w 
Zarządzie Środowiskowym AZS w 
Poznaniu, ul. Noskowskiego (kor­
ty tenisowe). (2120)

Podobnie jak w latach ubie­
głych i w bieżącym roku szkol­
nym PKO, wspólnie z Mini­
sterstwem Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego, Związkiem 
Harcerstwa Polskiego i Pol­
skim Radiem — Redakcja „Błę 
kitnej sztafety” — organizuje 
dla młodzieży zrzeszonej w 
szkolnych kasach oszczędności 
konkurs systematycznego, osz­
czędnego gospodarowania pod 
hasłem „Dziś oszczędzam w 
SKO — jutro w PKO”.

Celem konkursu jest wyro­
bienie w młodzieży socjalisty­
cznego stosunku do pracy oraz 
rozwinięcie umiejętności rozum 
nego i oszczędnego gospodaro­
wania mieniem własnym i spo 
łecznym. Konkurs jest jedno­
etapowy i trwać będzie do mar 
ca przyszłego roku. Uczestni­
ctwo w konkursie jest zespoło­
we. Do konkursu mogą przy­
stąpić członkowie SKO PKO 
występujący zbiorowo jako 
szkoła lub drużyna harcerska. 
Nagrody konkursowe przyzna­
wać będzie Wojewódzka Korni 
sja Ocen drogą eliminacji — 
po zakończeniu konkursu. Na­
grody w formie bonów towaro 
wych otrzymają wyróżniające 
się szkoły lub drużyny harcer 
skie oraz opiekunowie SKO. 
Nagrody dła szkół przyznawa­
ne będą w granicach od 1000 
do 3 000, zaś dla opiekunów 
SKO od 500 do 1 500 zł. Szko­
ły i drużyny harcerskie, któ­
re w skali wojewódzkiej zaj­
mą pierwsze 4 miejsca otrzy­
mają pamiątkowe plakietki, a 
za zdobycie dalszych miejsc — 
dyplomy uznania.

Zgłoszenia do udziału w kon 
kursie należy7 kierować do naj 
bliższego Oddziału PKO w 
terminie do 1 listopada 1968 
r. Z jednej szkoły może wpły­
nąć tylko jedno zgłoszenie 
przystąpienia do konkursu — 
w imieniu członków SKO wy­
stępujących zbiorowo jako 
szkoła lub drużyna harcerska.

(na)
ł.... .... ~ • •

Już lepiej...
Odpowiadając na naszą publi­

kację w sprawie częstych przerw 
w dopływie energii elektrycznej 
do Lusowa w pow. poznańskim, 
Zakład Energetyczny Poznań — 
Teren poinformował, że dla po­
prawy dotychczasowej sytuacji 
m. in. wymieniono transformator 
na jednostkę o większej mocy 
oraz tablicę rozdzielczą w stacji 
transformatorowej.

„Poza tym — czytamy — PrzeT 
prowadzono również kontrolę i 
oplombowanie zabezpieczeń głów 
nych u samych odbiorców ener­
gii elektrycznej. Niejednokrotnie 
bowiem samowolnie wymieniane, 
a często i odrutowane zabezpie­
czenia u odbiorców stają się przy 
czyną przepalania się bezpieczni­
ków w stacji transformatorowej 
i tym samym wyłączenia całego 
odcinka linii. Sądzimy, że po 
konaniu tych prac ciągłość do­
stawy energii elektrycznej dla 
biorców Lusowa winna ulec po­
prawie”. . .

Sprawdziliśmy. Istotnie, nie 
zapowiadane przerwy w dopływ* 
energii elektrycznej do Lusow 
zdarzają sie obecnie znacznie 
dziej. Ale jednak - jeszcze. (W

INFORMUJEMY
„Czterej pancerni i pies” — t0 

film, którego pierwszy odcine? . 
siaj, o godz. 16 zostanie 
ny w Muzeum Historii Ruchu 
botniczego przy St. Rynku J 
wach): Następne odcinki z°st , 
wyświetlone w terminach poz

Ńa spotkanie z H. Sniegockim, 
który wygłosi pogadankę 50 
„Przygotowania do obebodo 
rocznicy Powstania Wjelkopol 
go” zaprasza filia Biblioteki 
skiej przy ul. Dzierżynskieg 
dzisiaj, o godz. 12.

Zebranie odczytowe członKo 
Oddziału Polskiego Związku 1 
nierów i Techników Budownim 
odbędzie się dzisiaj, o g?dzćfalin- 
sali Domu Technika, al. 
gradzka 5/9. W programie t 
cja inż. J. Kujawskiego na te 
budownictwa wielkopłytowego 
przykładzie Winograd.


